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U politykę Wyższej MIAŁY 


Kraków, 5 lipca. 

Nawiązujemy do naszego wczorajszego arty- 
kulu, do przyloczonej wczoraj uwagi jednego 
z życzliwych num cudzoziemców o rosnącem 
bogactwie kraju, widocznem na zewnątrz, a nie 
zharmonizowanem ge stanem naszej waluty i 
<konowicznem położeniem państwa. Przyczyny 
tej dysharmonji dopatruje się zagraniczny ob- 
serwator w naszej „organizacji czy taktyce pa 
lilycznejć. Nad uwagą tą godzi się chyba zi 
stanowić, dzisiaj, gdy z kazdym dniem coraz 
dotkliwiej odezuwuny skutki —-—- jakiejś fatalnej 
linji, po której porusza się cale nasze życie. 

Jak to linja? Jakaż to droga, po której co- 
raz więcej wikla się bieg naszych anormalu yeh 
stosunków życiowych? 

Określa ją niestety aż nadto wyraźnie histo- 
rja minionego pięciolecia. Wprawdzie jego re- 
zultatem jest niewatpliwy fakt utw Ba a 
się odrodzonej państwowości, wrastania jego 
zrebów w budowię ogólno-europejską, lecz mo- 
żnaby powiedzieć, że dzieje się to raczej dzięki 
ceudownemu zbiugowi wyjtkowo sprzyjających 
okoliczności, raczej dzięki jednostkowym, wieł 
Lim wysilkom i poszczepólnym zdobyczom, wła- 
śnie wbrew zasadniczej lmji, po której posuwa 
się ogólny bieg polskiego życia. 

Jest to bowiem linja "ostrych przeciwieństw, 
jaskrawych antyvnomij politycznych, spolecz- | 
nych czy też tylko osobistych, wszystko jedno 
jakieh, zawsze jednako dysbarmonicznych i 
szkodliwych. Wprawdzie Z walki sprzecznych 
żywiołów sklada się życie, szczególnie R 
powojennego Świata, lecz jego istotą nie jest sa 


NALEZYTOSC POCZTOWA 
OPŁACONA RYCZAŁTEM. 


Stąd to pochodzi, że niema dziś prawie u 
nas ludzi, którzyby w swem sercu równocze- 
śnie mogli pogodzić swoje zaprzysiężenie na 
program Dmowskiego z należną czcią dła nie- 
wątpliwych zasług Józefa Pilsudskiego, któ- 
rzyby zdolni byli do spokojnego wyrozumienia 
i uznania choć różnych, lecz może równie po- 
trzebnych i twórczych dróg, po których szła 
polska myśl polityczna w ostatniej dobie. Nie 
objektywizm „nie pojednawczość, nie od dziec- |n 
ka w sercu każdego Polaka  zaszezepiany szą- 
cunek dla wszystkieh wielkich i twórczych du- 
chów odrodzonej Polski, dzisiaj u nas jakikol- 
wiek wplyw maja, Y lecz wręcz przeciwnie: 
Slepa nienawiść, jakaś chorobliwa pasja na sam 
dźwięk tego czy innego nazwisku, brutalna 
cheć obrzucania blotem, chociażby szlo o imio- 
na, które chwalę narodu 
świata calego A 

| niec można zaprzeczyć, jeśli Lworzenie 
„legend“ okoto tych czy innych postaci pocho- 


Że 


dziio z Uczucia, może zbyt  egzaltowanega, 
lecz zawsze szlachetnego, i w swoich skul- 
kach wychowawczych nigdy nie mogło być, 


szkodliwem dla narodu, snującego swą silę, du- 
chewa także z watku niejednej „legendy“, to 
burzenie ieh podstaw, za pałanie 
Jomieni nienawiści, mających wypalić wszel- 
ję wyższę tchnienia, wszelkie sentymenty i 
wszelki urok, w duszach zawarty — musi przy- | 
nieść poważ „ny uszczerbek duchowej istocie na- 
rodowego życia. Czy pokolenie, wychowane na 
kalumhiatorskiej „rewizjr” legend (dokonywa: jj 
nej najczęściej z za węgła. pod wygodną ob- 
słonką kryptogramów) mogioby być pokole- 
piem, zdolnem w każdej chwili do samoza Mey 
cia i bohaterskiego czynu — to wielkie PY | 


dzierżą na oczach | 


w sercach, 


r 


Kraków, Piątek 6 . Lipca 1923. 


czy innej „legendy“, eo zresztą nigdy się im 
nie uda, gdyż ich siła twórcza tkwi w żywem 
tętnie wielotysięcznych serc i z ich krwią przej- 
dzie w pokolenia. 

Dzisiaj właśnie jesteśmy świadkami, jak po 
odejściu z kierujących stanowisk jen. Sikor- 
skiego i marszałka Piisudskiego wszystkie swe 
siły wytęża obóz przeciwny, by zadeptać wszel- 
ki ślad po nich. Zaczynają sie napastliwe ataki 
na tworzone przez nich organizacje wojskowe, 
okazuja się pierwsze jaskółki represyjne, dają 
się słyszee nawolywania do rozwiązania 
„Strzelca“, do wyparcia z wojska elementu le- 
gjonowego, równocześnie zaś na iamach prasy 
rządzącej (najczęściej brukowego stylu) ida re- 
| wclacje „dla pokrzepienia serc, Jaki może być 
'skutek tej kampanji nienawiści, tych ataków 


mebkratyczne, to już dzisiaj widzimy. 

Oto pomimo- szerokich łanów, pokrytych 
pięknem zbożem, pomimo huczących coraz sil- 
niejszem tętnem życia setek fabryk, kopaln i 
| coraz nowych zakladów przemysłowych —- nie 
‘bedzie. twalego owocu z pracy, dokonywanej 
| wśród rozgwaru walk wzajemnych, w atmosle- 
Tze rozkolysanych niskich instynktów niena- 
wišci w imię brutalnych, egoistycznych zapę= 
dów. 

Po szeregu 
czynionych pod egidą nowego rządu, pow imno- 
[by wreszcie społeczeństwo wyrwać się z cia- 
snego kregu podwórkowej polityki, polega- + 

jacej na wzajemnem żarciu się i walce o osoby 
i korzyści stanowe. < 
| wejść na drogę innej polityki, polity ki wyższej | 
miary. niezależnej od malych przenkiiających : 

„ambieyjek” i i jednodniowych haseł, lecz opar-| 


ma walka. Jest to raczej nieniknione akceso- |nie. Zastanowić się nad tem powini wspólcze- (tej o wielki orogram państwo-twórczej pracy 
l 


rjum. Jego istotą i sila jest tworzenie, jest duch 
budowniczy, sprzęgający z clementów przeciw- | 
nych nowe, twórcze wartości. Toj sity budo- 
wniczej, tego czynnika harmonji i syntetyczne- 
ge trudu, tak potrzebnego Polsce w dobie re- 
stauracji państwowej, nie chcą dopuścić do gło- 
su żywioiy walki i dv sharmonji, wszechwlad- 
nie panoszące się dzisiaj we wszystkich kate- 

goach życia. 

Atmosierą walki przesycone są wszystkie 
crgany naszego życia publicznego: stronnictwa, 
zebrania, prasa, a przedewszystkiem nasza arc- 
na sejmowa, skąd zły przyklad na kraj cały 
płynie. Atmosfera walki zarażone są nawet na- 
sze ogniska domowe, badźto nastrojone na ton | 
> wobec tej czy innej grupy (najedościej 

osobistości), czy też nawet rozdwojone wł sobie ; 
i rozdarte na obraz calego społeczeństwa, nie- 
zgodnego i swarliwego. 
| Zaś $ czynnikami tej zgubnej atmosfery nie są 
bynajmniej jakieś IAS polityczne, czy 
spoleczne programy, choć o nich dzień i noc 
nię mówi, pisze i na wszystkie strony głosi. 

Są to szyldy na pokaz, poza któremi kryje 
się rozwydrzona zachlanność, dobtze jeszcze, 
jeśli stanowa czy partyjna, najczęściej bowiem 
brutalnie egoistyczna, wyraźnie osobista. I to 
jest właśnie najgorszą stroną kierującej naszem 
życiem linji politycznej: brak istotności i szcze- 
rości w walec, pozornie programowo- polity eZ- 
nej, w rzeczywištości jaskrawie-osobistej i za- 
£ciankowej. Stąd też plyną trucizny, zakażają- 
ce nam do cna życie dzisiejsze. Å 

Jedną z nich to pha nienawiści, którą 
przepaja się serca ogółn, nie wyłącznjąc nieste- 
ty i najmłodszych, już w latach szkolnych na- 
sycanych nienawistnemi oddechami. Gdy je- | 
dnak zawodowi gracze partyjni wiedzą, w imię 
czego podsycają ognie nienawiści, gdy wiedzą, 
jakie dla siebie wyciągną z mich realne korzy- 
A, szeroki ogół bezkrytycznie powtarza zręca- 
nie w obieg puszczane zarzuty, inwe ktywy, wy- 
zwiska, plotki i oszczerstwa. Karmi się niemi, 
jako swą codzienna strawą duchową i tworzy z 
nich podstawę swego moralnego oblicza w sto- 

sunku do całokształtu życia. Jest nią właśnie 
Ee, jest nią krańcowa pogarda dla tych 
wszystkich ludzi czy objawów życia, które leżą | 


śni zoilowie polity czni, którzy na użytek swych 
partyj, a raczej ich przy wódeów, ze swych wia-, 
|snych malych serc i ciasnych umysłów dostar 
czają rzekomych argumentów, dla obalenia ivj) 


EA ATR CAC „RACZ A U 


vmicjące; pogodzić pewne realne rach życia, 
majace na oku pożytek eałości, a nie partyj 
czy stanów, z giównenii postulatami współcze- 
anej demokracji. 
. 
| ZJ 


Uczczemie marszałka Piisudskieć 


UCZTA NA GZEŚĆ MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO. 

Warszawa, 4 lipea (PAT). Wczoraj w go- 
dzinach wieczornych odbyt się uroczysty obiad 
w sali malinowej Kotelu Bristol ku czei mar- 
szałka Piłsudskiego, ustępującego jak wiado- 
moe z armji. W obiedzie wzięło udział okolo 
1204) osób. Między innymi byli obecni panowie 
Skrzyński, Ponikowski, Mikutowski-Poinorski, 
Chodźko, Supiński, Makowski, senatorowie Wy- 
slouch i Limanowski, posłowie Dąbski, Thugut, 
Popiel oraz szereg profesorów, artystów i lite- 
ratów. bierwszy wzniósł toast na cześć mar- 
szałka Pilsudskiegó pos. Antoni Anusz, poezem 
kolejno toastowali redaktor Kulakowski z Amo- 
ryki, prof. Moraczewski, prof. uniw. warsz. Mi- |» 
chałowiez i senator Limanowski. W odpowie- 
dzi na toasty marsznłek Ditsudski wygłosił prze- 
szło godzinna mowę. 


Z MOWY MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 


Warszawa, 4 lipca (Tel. wl.) Dnia 8 bm. w 
sali malinowej w hotelu „Bristol“ odbyla się 
uczta na cześć ustępu: ieego marszałka Piłsnd- 
skiego. Na uczcie było obecnych wiele osób 
ze świata politycznego, artystycznego i nauko- 
wego. Przemawiali poseł Anusz, redaktor Koła- 
| kowskj, Mofaczewski, prof. Michałowicz, sena- 
tor Limanowski i inni. Dłuższe przemówienie 
wygłosił mawzałek Piłsudski. w którem skre- 
Jit swą Ligtorjh od chwili Opuszezenia Magde 
burga. Z wielką goryczą wspomina o tej 


| chwili, kiedy bez żadnych starań z jego strony, 


zabiegów czy koncesyj. wyniesiono go na naj- 
wyższe stanowisko, gdzie stał się celem najpo- 
tworniejszych insyhuacyj i opiwąń. Wymyślą- 
no niestworzone historje: oskarżano go, że n- 
kradł insygnia krółewskie, że jako naczelny 


konicć swego przemówienia — niż te, anm mi 
świat przypisuje. Jeżeli mówią o mnie, źe z na- 

rodem polskim nie dalem sobie rady, to prze- 

eleż żadna krytyka, żadna śniałość nie sięgnio 
po moje laury wojskowe. Okryłem chwalą oręż 
polski, dałem w pierwszych dniach życia pol- 
skiego zwycięstwa tak błyskotliwe, tak niczna- 


UWAGI O MOWIE = adi 
PIŁSUDSKIEG 

Warszawa, 4-lipea (Tel. X „Kurjer Czer- 
wony* podaje wywiady z poslami o wczorajszej 
mowie marszałka Piłsudskiego. 

I tak pos. Zamorski (Z. L. N.) oświadczył: 
„Cu się tyczy zarzutów wojowania oszczerstwiat- 
mi, to obóz, który się podszywał pod osobę Pit- 
sudskiego, czynił nas moskalami, to znaczy 
rozszerzał opinję falszywą. Nasz obóz przyla- 
czal tylko niezaprzeczalne fakiy i autentyczne 
słowa p. Pilsutliskiego jak i jego przyjaciór”. 

Wicemarszałek senatu sen. Bojko zaznaczył, 
że „Pilsudski miał prawo powiedzieć to, co po- 
wiedzial: był en najpopularniejszyma celem 
kampanji oszezerczej, która jednak nie była 
dla nas czemáś pezprzykładnem. Na kogo w 
Polsce nie rzucano kamieniem? Czy Kościusz- 
kę oszczędzano? Czy twórcę Legjonów Dąb- 
rowskiego nie nazwano zdrajcą? U nas tak za- 
waze". 

Pos. Popiel (N. P. R.) powiedzial: Przez usta 
marszałka przemawiał ból i gorycz pierwszego 
obywatela odrodzonej Polski z powodu tego 
poniewierania najdroższych wartości narodu, 
"= w ciągu ostatnich lat czterech szerzyło 
zorganizowane kłamstwo i potwarz. Ci wszyscy, 


(dla 


tA 


z= t WRZ żdro MM "MS „e mm. 


których Polska jest czemś więcej niż wy- 
nikien przemijającego układu sił i interesów, 


po przeciwnej stronie ich zręcznie nakręconego i wódz był zdrajcą. Nie będę Die e r ośż zli slowa jego i o 
| Pos. Wyrzykowski 


sposobu myślenia i odczuwania, | 


MARJA CZESRA-MĄCZYŃSKA. 


Pani na Rozświcie 


1 Uiąg dalszy! 


Pawel Reszczyc. wtulony w kat wagonu, pa-' 
trza! na Medra drogę skier, lecących z lokomo 
tywy. Siul się ich złoty deszcz w Czerń necy,; 
basniową złtwą. 

Własny dom... Zona... dziecko może... 

Uczncie to z ziemią skawa i do życia wiażu 

akie i ptaki gniazda Ściełą, a nie osła- 
bia (m si y ieh « słazydol, pewności ieh lotu. 

Późno już... 

Połowu życia dopiero, spędził je w pracy; 
twardej i, prócz tego: jednego roku zapomnie- | 
nia j szału, nie miał wypoczynku... | 

Od sui ni usiach cieplo dziewczęcych ust 
i spazm rozkoszy mlodej. potężnej w sercu. 

Nie, nie późno jeszcze! | 

Przycisnął czoło do chłodnej szyby i uśmiech: 
nał stę. a ten uśmiech był piękny, 1 radosny. 
czysty. Tak czasem ziemia się śmieje w wio- 


l 


|więkazyć h zasług -— zaznaczęł Pilsudski pod 


+ 
ce joj opadały i myśl wiokła się w dal, w przy- 
szlość i wracalu z trwogą... 

Bez odpowiedzi zostal list Iwona. 

Dzis przyjechać ma pierwszy gość sezono 
wy, żona znanego adwokata z Wiuszawy... Pó- 
źniej Ruszczyc... Pustka minie, willa „Rozświ 
ta zadrga życiem... 

Czegoś Zu... 

Możo tej ciszy właśnie, tej ntezem nieznią: 

conoj, gdzie dusza ludzka idzie wdasneini dro- 
gami i uczy się poznawać bliskość Boga. 

A teruz przy józie LNIG.. 
letnie, pare noce i burze lata. 
"chce burz, lęka,się ich... 

—. Spokoju! Spokoju.. 
ie coś ze smierci. 

-= Pamcnko, la pani już za godzinę przyje 
PR 4 czy dać do pokoju kwiaty? 

Glos i ró nadlatuje gdzieś zdaleka.. 

=- wma Alam.. 

Trzeba gościowi pierwszemu rzucić, SRN 
ny uśmiech natur ry w samoinig hotelowego po- 
koju... 

A Wojtyłło nie przyjedzie, dagorywa w War- 


ubucjażby miat w so 
„bi 


jszanvie i jego pokój zajmie właśnie ta nieznana 
Miss Dalej pisala, wy* | miare. Jej gobeliny zdobiłyby zapewne wdzięcz 


„bum. Biedny Romek. 


. Ach. ona nie | środek 


Pw. 9, lx); maczym 
Pó 


nąć, rozp: 
kwiatów... Była ich woń, jak pieszczoty ja- 
kieś, a DEG blogosławione, szczęście 
bezmiar dające. , 

Ukochano kwiaty! 

Soieta bukiet blado liljowych lewkonij i zło- 
żyła ostrożnie w kosz poncelanowej dziewczyn- 
ce, stworzonej 


ą 
H 


picie. 
kwiaty. 


młodą, 


stolu swoje 


o 


gę ton widok daleki, 


furji na wszystko, co legjonowe i szczerze de-| 


ostatnich doświadczeń, Już po- 


Czas najwyższy wreszcie, 


łynąć się w tej kadzielnicowej woni. 


gdzieś w dalekiej Francji. — 
Dziewczynka, stała pochylona nad swoim ko- 
mioa cay twarzyczkę tulia w 
M: ig zwolna poszła na górę. w pò- 
po zimowym śnie jkoju wszystko lsnido czystością, postawiła na 
kwiaty i położyła kilka 
książek na stoliku, u potem przykuł jej uwa- kia przypomnieć Magda. 

radosny, jaki się z okna | 


Ceny ogłoszeń 


) 


jaa 1 wiersz milimetrowy: 

| Zwykłe ...... 500 MER | 

fi ekrolącgie aaamooo, S 
Najesłane. „... 1.500 „ | 
I Po kronice . . „. 2.0: 0 z | 

} Napierw szejstron 62,300 f 
Drobne od siowa, 250 , t 

| (vajmniej 10 stów) i 

| Uktad tabelaryczny 50% drożej. | 

| Zamiejscowe .. . 50%, S l 
źalączniki wedle umowy. | 

p czeku P. K. O, 149956. aj 


„Jest to silny człowiek, który chwilowo ustąpił 
i dał wolne pole swoim potwareem, a który nie 
*atpliwie powróci, aby ponownie odegrać wiel- 
ką, dodatnią w dziejach Polski rolę“. 


Mam = u 


PRZYJĘCIE DYMISJI MARSZAŁKA 


PIŁSUDSKIEGO. 

Warszawa, 4 lipca (PAT). Prezydent Rze- 
czypospolitej wystosował do marszaika Piłsud-/ 
skiego pismo, w którem przychylajac się do je- 
go prośby o zwolnienie ze stanowiska przewo: 
dniczącego ścisłej Rady wojennej i wićepreze- 
(sa pelnej Rady wojennej, wyraża mu podzię-, 
'kowanie za prace na tych stanowiskach. 


Gałka o niemi 


STOSUNEK FRANCJI DO ANGLJI. 

Paryż, 4 lipea (AW). Jak z głosów prasy an- 
gielskiej wnosić można, premier angielski i lord 
Curzon maja podjąć obecnie ostatnią próbę 
zbiiżenia Francji i Niemiec do platformy roko- 
wań. Również i po stronie francuskiej zdaje się 
zaznaczać tendencja do sprowadzenia decydu- 
jącego zwrotu w 1okowaniach francusko-angiel- 
skich w kwestji reparacy jnej. Dowodem tego 
jest informacja Echo de Paris“, w której dzien: 
nik donosi o Radzie ministrów z udziałem Poin- 
carego poil przewodnietwem Milleranda. Szef 
"rządu francuskiego miał zakomunikować kole- 
|gom ministerjalmym treść odpowiedzi na kwe 
„ Stjenarjusz angielski. Równocześnie zastana- 
* wiano się nad, wszelkiemi ewentualnościami, 
jakie by mogły wyuikuąć w związku z zacho- 
waniem się Anglii. 


ANGLJA NIE MYŚLI O ROKOWANIACH 
ODRĘRNYCH. 


Londyà, 4 lipea (AW). „Chicago Tribune" 
za n audjencij ambasadora francuskiego 

r Londyni» u podsekretarza w ministerstwie 
KNs zagraniczny ch w zastępstwie lorda Cur-; 
zona, podaje, że podsekretarz zapewnił amba- 
Isadora, iż rząd angielski niema zamiaru roz- 
|począć oddzielnie rokowań reparacyjnych z; 

iemcami, jak również zwoływać konferencje 
międzynarodowe . Równocześnie podkreślił pod- 
|se 'kretafz, że Anglja nie zamierza wywrzeć 
| wspólnie z Ameryką zadnego nacisku na Fran- 


ne, że dotąd sławą ta nieśń żotnierska się koi". | cję w kwestji spłat jej długów u wspomnianych 


państw. 
LU 


ODPOWIEDŹ POINCAREGO. 

Paryż, 4 lipca (AW). Dr Nouvelle dowia- 
dnie się, że odpowiedź Poincarego utrzymana 
jest w tonie bardza pojednawczym. Mimo to 
Poineare zajmuje nadal swoje stanowisko tj. 
żadnych rokowań z Niemcami przed zaniecha- 
niem biernego oporu, jak równie opuszczenie 


COETZEE WE ECTO i AT a a e waT 


ECHA ZATARGU MIĘDZY MARSZ. PIŁ- 
| SUDSKIM A JEN. SZEPTYCKIM. 

Warszawa, 4 lipca (Tel. wl.) „Gazeta Wa 
„Szawska” pisząc o zatargu mięszy marszaąl- 
kiem Piłsudskim a jeù. Szeptyckim zaznacza, 
śe ze zrozumiuych względów przemilczano caią 
isprawe, ponieważ jednak©jedno z pism złama- 
ilo ogólne milezenie, przeto dalsze ukrywanie 


calego zajścia byloby bezeslowe. W dalszym 
ciagu „Gazeta Warszawska donosi, że wezoraj 
cahy? się pojedynek bez szwanku dia każdej 
zę stron. 

Jak się dowiadujemy, wiadomość „Gazety 


Warszawskiej” nie odpowi: ada rzeczywistości, 
„bowiem żadnego spoikania z bromia w ręku 
a> by:o. 


Tein R a e 


echie OŃSZKO opnij 


zagłębia w miarę spłat. Prócz tego sprecvza. 
wał premjer fruncuski nowy pogląd swojego 


rządu na kwestję diugów międzysojuszniczych. 
Poineare okazuje obecnie gotowosć do podjęcia 
rokowań ze sprzymierzonymi w kwestji długów 
francuskie pod tym warunkiem, że Niemcy 
będą wykluczeni od rokowań. 
LIST ARCYBISKUPA PARYSKIEGO. 

Paryż, 4 lipca. (PAT). Areybiskup Paryża, 
ks. Dubois, w liście do deputowanych zazna- 
cza, że pw „dies irae'* nastąpić powinien pokój 
i zapanować miłość chrześcijańsku. a okupo- 
|wanie Ruhry uważa arcybiskup za usprawiedli- 
wione. 


ZAWIEDZIONE NADZIEJE NIEMIECKIE. 

Berlin, 4 lipca. (PAT). Nadzicjom niemiec- 
kim na interwencję Angli Ww sprawie zagłębia 
Rubry. wzgłędnie na poróżnięnie Francji z An- 
glija. poiożyło kres biuro REutera, Ogłaszając 
dziś rano depeszę, która stwierdza, że o Odoso- 
|kmionej akcji angielskiej i odosobnionych ro- 
kowaniach angielskoniemieckith nie może być 
mowy. Depesza ta wywołała w kałach niemiec- 
kich konsternację. To też prasa niemiecka. po- 
daje tę wiadomość na razie bez komentarqy, 
nie wiedząę, jakie wobec niej zająć stumowis: 
ko, gdyż do wczoraj wieczora jeszeze rozłam 
|zdziwał się być rzeczą nicunikutoną. 


GOTOWOŚĆ NIEMCÓW DO ZANIECHANIA 
BIERNEGO OPORU? 

Londyn, 4 lipca (AW). „Pall Mall Gazette" 
en:awiająca sytuację polityczna, wytworzoną w 
związku z okupacją Zaglębia, stwierdza, że 
rząd niemiecki jest gotów pod wszelkiemi wa 
runkami zrezygnować z biernego oporu. Wia. 
dumość tę potwierdził do pewnego stopnia Mus- 
sołini, który, jak donoszą dzienniki /włoskie, 
wyraził przekonanie na ostatniem posiedzenin 
Rady ministrów, że Niemcy nie mają żadnego 
interesu w * przedłużaniu biernego oporu. 


z $: KE .| 
0 ur. $ałowaz i? płuc praco: ników 
p. Mteowych 
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organizację pracowników państwo 
wych ogłaszają memorjał następu- 
jacy: 

Pomimo wielkich starań i wystąpień organiza 
cyj pracowników państwowych, rząd odrzuca naj- 
ważniejsze dziś żądanie wypłacenia dodatku wy- 
równawczega w wysokości dwumiesięcznych pen- 
syj. Rada ministrów przyznała jedynie zaliczkę na 
dodatek drożyźniany z miesiąca lipca w wysoko- 
ści 28 procent płac, wypłaconych w dniu 1 czerw- 
ca, Wobec takiego w najwyższym stopniu krzyw- 
dzącego traktowania przez rząd pracowników | 
państwowych i skutków. jakie się dają już odczu 


wać i jskie może ono wywołać, widzimy się zmu-;* 


szeni pullicznio przedstawić stan rzeczy. Położe: 


Przyzwyczaila się już do tej myśli, jego lis- 
ty stety się, jak gdyby promieniem słonełez. 
nym w jej Życiu, mówiła do niej z nich silna du- 
sza i milość, nie ta zabdrcza, ale taka, co koić 
potrafi i tulić w spokój. 

Drgnęła, na schodach wsłyszala glosy, Agnie- 
szku z Karołą dźwigały kufry i welizy, na 
ciemnem tle drzwi nczwartych zarysowała się 
ie wio-gibka postać niewieścia, 
rzyczki: rasowa o oczach sy renich z chmurą 
włosów miedziemo-złpi; yeh CZETW OJJ, 
linją ust. 

Gdzieś ja ją jaż widzialam? —- Usiowała go- 
znany byt jej ten 
jakim nowo przybyła odrzuciła piaszez 


i bardzo 


| ruch, 


rowtaczał, zawsze tensam, a co dnia inny grą i, wibe jw niej z wyciągniętą reką, zdjeła: ró- 


świateł i cieni. 

Na letnia miesiące 
nad gobelinami. mało miały zbytu, 
dziewczęta, zajęte robotą w polu, 
ochoty przysiadywać nad krosnami, 
Waniiej także zapał do tej pracy się wypalił, 
jak ogień słomiany, była za szczegółowa, 
powolna, denerwowala ją, zresztą wi 
sią powtarza i nie tworzy nie nad 


przerwała swoją pracę 
Zresztą 
nie miały 

a ODA... | 


ZA | 
idziała. że pewnie, pra 
przeciętną | kwiaty, 


wnocześnie mały tok, zdobny rozwiewuynn ra- 
jerem... 


W baśni zapewne widziała kogoś podobnego, 
uśmiechnęła się bezwiednie. a rusałczama pani 


| mówiła niskim, melodyjnym głosem: 
| — Ewa Zabajecka.. panna Warmińska za- 


dziękuję pant bardzo. 


pani jeszcze jednego lelnikap został w ogro- 


zabielała twa- | 


wda? — Jaki miły pokoik, śliezno 
Vrzywiozłam 


nie pracownika państwowego pogorszyło się w 
ostatnich tygodniach w niesłychany dotąd spo- 
sób. Do domów i izb urzędniczych wtargnęła ną. 


„|dza; obecnej drożyzny nie może znieść pracownik 
Wszystkie niemal z całej Polski) 


państwowy. 

Słusznemu wyrównaniu krzywdy, która, dotyka 
pracownika. państwowogo z każdym miesiącem, 
rząd odmówił Od pracowników państwowych żą- 
da się przetrwania, aby umożliwić regulację finan: 
sów. Takie wezwania slyszeliśmy już po wicle- 
kroć;spracownicy państwowi z największem po: 
święceniom bytu swego i bytu swoich rodzin ora- 
luiczali się, gdy wymagał tego moment walki o 
Gdańsk. o Sląsk, o Wilno i 1. d. Musimy zapytać, 
czy ktokolwiek ma prawo nadużywać tego we. 
zwania ponownie? Widzimy szalejące paskarstwo 
bez granic, z bólem patrzymy na w ywożenie plo- 
e polskich za granicę i sprzedaż ich tam za 
łobrą monetę, podczas gdy w kmiju ceny stają sią 
ŁÓŻEK TEA KEK OO 250120 niedostępniejsze; z przerażeniem patrzymy 


|= 


— Zmęczona jestem bandzo,  miełitościwia 
trzęsą te góralskie furki. 

— Niech się pani paloży i wypocznie. 
kawę posłać na górę? 

— ©. proszę. Dziękuję pani raz jeszcze. 

Magda wyszła, biegła po schodach, czy wlo- 
kła się po nich, nie zdolalaby powiedzieć, ze- 
szła do ogrodu i zobaczyli ódwróconą plecami 
aie a mężczyzny w turystycznem ubraniu, 
patrza} wdał. paląc papierosa, odczuł jednak 
jej wzrok natychmiast i odwrócił się żywo. 
W jogo czarnych oczach rozpaliło szezyścia 
blask złoty. Jakże piękną była ta Mada, smu- 
kla dziewczyna na tle tych gór. tego kwietna- 
go ogrodu, z tym lękiem w szeroko rozwar- 
tych oczach błękitnyci n. 

— Magdo! 

Papicros rzucił i tapt młode, 
przywarły do jej rękt.../ 

Miiczącym giestem wskazała mn fotel na we- 
randzie i sama usiadła, bo nagi pod nią drżały. 
Wszystko, wszystko zniknęło, ruzwiułun się w 
jednem olbrzymiem uczuciu SZCZĘŚCIA. ŻE go 
widzi znowu, iż patrzą w nią jego oczy rado- 
sne, że są razem. 

-— Nie odpisalaś mi na mój list, Mafio! 


Czy 


gorące usta 


dzie, jakiś dawny znajomy pani, pan Jotejko 


Zadźwięczalo nagle w ciszy slonecznego po- 
| zdaje się.., 


bierze się w ircu... daleko jeszcze. nie każdy przeciętny dom inieszczański, ałe nie . T Sak 
południa i zbudziło w niej pamięć uspioną. 


senuy, słoneczny Tanck. Magda zeszła w ogród, rozumiała teraz mi- |zańmiesilby ich zapewne nigdy żaden znawca 


—— Iwon! 


* $ 8 ,łość edotki do kwiatów i ona miłowała wysoko- sztuki, Były ładne, nie były piękne... — Nie... WoA i. pe a wa 

Minęło kilka miesięcy, willa Rozświta tonglła pienen róże, grzędy lewkonij pełnokwietny ch| Zresztą za kilka miesięcy zostanie żoną „Rie Fala kowi uderzyła nagle do twarzy Magdy ne: Nie puiain ureien z tem, soiree 

w avlen i kwieciu, Agnieszka z Karalą irze-ji goździków, a gdy wieczyrem słońce rozjarza- |Szczyca i będzie mieć mne obowiązki i ińue|a serce szalało, skrzy dla. mieć chciała į lecieć ~ me z 3 3 e -i - gu = 
paly pościeł I robily porządki w gościnnych po- ; Ba szczyt Babiej Gå nie byłe dla niej gr cele. pan na dół nogi zaś stały się ciężkie, jak gdy |gunę wypoczynket. manpih, cichych ga 


3 g pawi 8 
rę, 0 ah 


by z ołowiu ulane. Piękna pani, rzuciła sęjdzin.. Dauje mi p wit. 


szej rozkoszy, jak usiąść na kamiennych sch 0101 : 
« wdzickicm na wyvplatany fetel’ 


Żoną... tego obcego człowieka o pięknej duw 
dach tarasy, zamknać oczy i Íizycznie N 


Kojach. Magda Wamnińska WELY ała ozdoimo |: X 
szy i głębokich. szarych oczach. 


monceramy na płótnie poszewak, a czasem Tę- 


- 
= 


Nr. 129. 


0 dne zb ś o mim o o o o ocóó0OĆ 


na odmowę płacenia podatków przez tak liczne 
rzesze zasobnych obywateli, podczas gdy my z na- 
szych nędzarskich pensyj bezpośrednio i pośrednio 
placić musimy tych podatków z każdym dniem 
więcej. Musimy wyrazić zdanie, które wynika z na- 
szego giębokiego przeświadczenia, że jakakolwiek 
regulacja stosunków u nas, przy równoczesnem po- 
krzywdzeniu szerokich rzesz pracowników pań 
stwowych, jest fikcją — i obrona tych rzesz, to 
nietylko obrona naszego interesu „ale przedewszy- 
stkiem obywatelski, patrjotyczny obowiązek. 

Pracownicy ręki i umysłu nie mogą być już w 
Polsce zepchnięci poniżej tego stanu przez jaką- 
kolwiek regulację, która wypełnia kieszenie jedy- 
nie sfer paskarskich i spekułacyjnych. Pomimo 
cbietnicy poprzednich prezydentów ministrów, że 
ustawa o regulacji płac będzie przeprowadzona 
w najbliższym Gzasie przez Sejm, obecnie jest stale 
„ona odkładana, a właśnie na tej ustawie opierały 
się wszystkie nadzieje pracowników państwowych. 
Miała ona podnieść wynagrodzenie, wyrównać ró- 
żne pokrzywdzenia w zaszeregowaniach kolejarzy 
i innych pracowników państwowych i w zalicze- 
niach lat pracy. Obeenie rząd nietylko uznał za 
konieczne odrzucić wszystkie poprawki do ustawy, 
jasie wniosły nasze organizacje, ale same debaty 
postanowił odwlec bez oznaczenia terminu. Byt 
pracownika pozostaje wciąż niepewny, stanowis- 
ko jego wciąż niezabezpieczone. 


Idziemy zatem do sali, znowu lekko 


kiem. 
Bolesław Walewski. 


Słosunki w Zakopanem 


nam następujący komunikat: 


by do 63.000, 52.500 i 45.000 marek dziennie, Po- 
kój jednoosobowy z pościelą, bielizną i usługą za 
dobę: do 15.000, 12.000 i 9000 mk., dwuosobowy: 
do 22.500, 18.000 i 13.500 mk. 

W hotelach 2 i 8 kategorji (1-ej brak) placi się 
za pokój jednoosobowy itd. do 22.500 i 15.000 ma- 
rek, iwuosobowy de 30.000 i 22.500 marek za do- 
bę. Za światło elektryczne płaci się w hotelach i 


„speszeni'* 
(mówiąc stylem krakowskim) i zdecydowani na;inne miasia Małopolski zapewnione mają dostate- 
wszystko. Na miejscu dowiadujemy się, że na wi-|czny przydział najtańszego węgla, a mianowicie 
downię nie wolno nam wejść przed produkcją, a |jaworznickiego i każde 
jedynem miejscem do oczekiwania własuej kolei 
jest duży namiot, postawiony z tyłu poza budyn- 


Od dnia 1 lipca br. obowiązują w pensjonatach 
1,2 i 3 klasy takie ceny: Utrzymanie jednej oso- 


KOYA REFORMA 


l drogowego, pobieranego przez powiat chrzanow- 
SKL Zaznaczyć należy, żo Kraków jak i Lwów oraz 


zapotrzebowanie gmin 
Krakowa i Lwowa będą najszybciej pokrywane, 
Natomiast węgiel przemysłowy w stosunku do wę- 


uwaga z jego strony nieco spóźniona, skoro do|rów, Libiąża i Sierszy 402.500 mk., za węgiel zaś|żną po moc w zwalczaniu przemytnictwa, a mia- |Scu. fortu pozosi 
tej chwili komitet uas nie pouczył o naszych obo- |jaworznicki 390.000 mk. 
wiązkach, kiedy już kilka minut zaledwo brakuje gatunków węgla dochodzi jeszcze 1% podatku |złoto i srebro za granicę Rzeczypospolitej P. En- 
do godziny 8, o której ma się koncert rozpocząć. 


Do ostatnich czterech |nowicie za przytrzymanie szajki, która wywoziła | 


Piątek, 6 lipca 1923. 


ravra ZZOZ, 
| 


ało jedynie olbrzymie rumowisko, 
wokół powstała wyrwa na trzy metry, o szeroko- 
ści 40-metrowej. Dotychczas pod gruzami zginęlo 


| 


giel przytrzymał 20 stycznia 1922 roku niejakiego 6 osób, a 7 odniosło ciężkie rany. Skutki eksplo- 


Blatta z Poznania i kilkn wspólników jego z Czę- 
stochowy, usiłujących wywieść z Polski 1.270 ma- 


rek w złocie i 1.850 w srebrze. 


JUBILEUSZ KAPLAŃSKI. Donoszą z Katowic: 
Ks. prałat Kapica, były członek Rady wojewódz- 
kiej i delegat biskupi na Śląsk Gómy, obchodził 
gla grubego (konsumcyjnego) znacznie potaniał i| jubileusz 


wynosi obecnie zależnie od sort i kopalni od % do| Tichy. Z okazji tej uroczystości administrator apo 


t 
KO 


ceny grubego. 
NUWA TARYFA TRAMWAJOWA, zatwierdzo- 
na ostatecznie na. posiedzeniu przewodniczących 


klubów radzieckich, wchodzi w życie z dniem 11 


Komisja uzdrowiskowa w Zakopanem przesyła bm, W uzupełnieniu podanych już nowych cen 


biletów, zaznacza się, że karta. miesięczna koszto- 
|" ać ma obecnie 110.600 mk. 

| SIGNUM TEMPORIS, Onegdaj późnym wieczo- 
rem przechodnie w ul. Szpitalnej zauważyć mogli 
niezwykły widok, przywodzący na pamięć wspom- 
nienia najkrytyczniejszych lat wojennych. Qio 
przed mieszczącym się na plasu św. Ducha sklepem 
i miejskim uformował się znacznych rozmiarów 
„ogonek“ wyczekujących nu sprzedaż cukru w 
tymże sklepie, która rozpocząć się miała... naza- 
jutrz rano. W „ogonku“ przeważały jak zwykle, 


pensjonatach 2000 marek dziennie. Ostrzegamy | kobiety i dzieci, dla których słabą, zaiste pocic- 


Przedstawiając publicznie ten smutny stan rze: 
ezy, domagamy się od rządn i Sejmu w groźnym 
momencie ponownego ciężkiego położenia praco- 
wników państwowych realizacji najżywotniejszych 
naszych żądań, należnego wyrównania krzywdzą- 
cych niedoborów pensyjnych, zabezpieczenia bytu 
rzeszom pracowników państwowych. Do praco 
wników państwowych zwracamy się o stanowczą, 
drogą oryanizacyjną, obronę zagrożonego swego 
bytu. 


rukouskie „Echs” w Amsterdamie 
L 


Po znakomitych, jednogłośnych recenzjach kra- 
kowskiej prasy z ostatniego koncertu, jechali człon- 
kowie „Echa“ na turniej światowy, pełni najlep: 
szej otuchy. Nadziei dorównywała ambicja, ażeby 
godnie reprezentować pieśń polską na arcnie 
wszechświniowych popisów i żeby godnie dotrzy- 
mać placu kolegom z warszawskiej „Harfy', któ- 
ra zdobyła dwa tygodnie przedtem w klasie chó- 
rów niższej kategorji pierwszą nagrodę. 

Podróż do Berlina odbyła się gładko bez jakich- 


przed pokątnemi hotelami i pensjonatami. 

W każdym koncesjoenowanym hotelu i pensjona- 
cie znźjduje się na widocznem miejscu jeden 
egzemplarz cennika z podpisem starosty: O prze- 
kroczeniach donosić należy komisarjatowi policji 
państwowej („Granit“) lub Biuru R. U, („Jutrzen- 
ka“). Ustalenie nowej taryfy dorożkarskiej przez 
Urząd wojewódzki w toku. Na razie obowiązuje 
taryfa dotychczasowa ze 100% podwyżką. Za kurs 
Go dworca kolei i z dworca kolejowego do I i II 
obwodu płaci się powozem jednokonnym: 6000 i 
2000 marek, dwukonnym 9000 i 42,000 marek. Za 
bagaż ponad 25 kg. płaci się 25% więcej, za jazdę 
w nocy 50% więcej. 

Krótkoterminowe przepustki na południową 
stronę Tatr wydaje komisarjat policji państwowej 
(„Granit“). ~ 

W razie nieszczęśliwego wypadku w górach 
zwracać się należy do ochotniczego Biura ratun- 
kowego (numery telefonu 39, 51 i 70), a przed po- 
łudniem do Biura Komisji uzdrowiskowej (Nr. 
telef. 4). 

W sprawie ochrony przyrody tatrzańskiej staro- 
stwo przypomniało zakaz niszczenia modrzewia i 


„limby, oraz zrywania i sprzedawania * szarotki. 


chą mogła być okoliczność, że noce*w lipcu by- 
wają ciepłe... 

ĆWICZENIA REZERWISTÓW. Na zapytania 
licdnego z DOK, wyjaśnia ministerstwo spraw woj- 
skowy ch: 

1) Prosby rolników oficerów j szeregowych re- 
zerwy rocznika poborowego 1895 o przesunięciu 
jim terminu ćwiczeń do jesieni b. r, ze wzglęlu na 
roboty rolne, są nieaktualne, ponieważ przewidu. 
je się powolanie do ćwiczeń oficerów j szerego- 
wych rezerwy rocznika poborowego 1895 dopiero 
w czwartym kwartale b. r. 

2) Zwolnienie od ćwiczeń w bieżącym roku ofi 
cerów i szeregowych rezerwy rocznika poborowe- 
go 1695 roku, rolników nie może mieć miejsca. 

3) W okresie. poprzednio ustalonym na ćwicze 
nia trzeciego turnusu 1895 roku, to jest w połowie 
miesiąca lipca, przewiduje się powołanie do ćwi. 
czeń oficerów i szeregowych rezerwy rocznika po: 
borowego 1897 z województw: lwowskiego, sta- 
nisławowskiego i tarnopolskiego, oraz oficerów 
i szeregowych rezerwy roczników poborowych 
1897 i 18906, którzy otrzymali w swoim czasie od 
roczenia od ćwiczeń, ze wzglądu na odbywane stu 
dja, wreszcie takich olicerów i szeregowych rezer 


kolwiek utrudnień ze etrony władz kontrolnych. | Przekroczenie tego zakazu, którego skuteczność |yy studentów i uczniow szkół rocznika poborowe- 
Dalszą podróż, mniej wygodna, przy nocy, spę-jzałeży głównie od żywego współdziałania wszyst-|go 1895, którzy zgłoszą chęć odbycia ćwiczeń w 


dzonej częściowo w korytarzu na kuferkach, miaą- | kich miłośników Tatr z organami policji państwo- 
ła jedyne ważniejsze urozmaicenie na granicy ko-|wej, karane będzie dorażnie aresztem do dni 14. 
lenderskiej w Oldenzal, gdzie od członków „Echa*,| Na Hali Gąsienicowej oddział warszawski P. To- 
wstępującego na gościnną ziemię, zażądano ;po|warzystwa Tatrzańskiego prowadzi we własnym 
1 guldenie za rzekomą kontrolę lekarską. Tylko | zarządzie w starom schronisku obficie zaopatrzoną 
Polaków poddawano tak przykrej rewizji. Protesty | restaurację. z której dochód przeznaczony na do- 
i powoływanie się na zaproszenie komitetu holen- |kończenie nowego schroniska granitowego. 
derskiego nie nie pomogły: podróżnych nie bada 
no, bo nie było na to czasu, ale naleźne pieniądze, 
zabrano. Ta pierwsza niespodzianka niemiła wszy- 
stkim popsuła humor i dała początek zluwróżbny m 
przypuszczeniom. | kraków, 5 lipca. 
Przyjazd do Amsterdamu na chwilę wprowadził] WYBORY WŁADZ UNIWERSYTECKICH, — 
leprzy nastrój, bo zjawił się liczny komitet zjazdo- | W miesiącu czerwcu odbyły się wybory władz aka 
wy, który gorąco powitał Polaków, przybywają- |demiekich uniwersytein Jagiellońskiego na rok 
cych na turniej, mowami powitalnemi, fotografo- |szkolny 1923/24. Wybrani zostali: rektorem prof 
waniem zbiorowem j serdecznemi życzeniami zd0-|dr Jan Łoś, dziekanami: wydziału teologicznego 
bycia pierwszej nagrody. Jak później dowiedzia- |łes, prof. dr Konstanty Michalski, wydziaiu praw- 
liśmy się, komitet spodziewał się wówczas przy- |niczego prof. dr Stanisław Gołąb, wydziału lekar- 
jazdu węgierskiego chóru „Budaj Dalarda"”, któ- |skiego prof. dr Stanisław Maziarski (ponownie), 
rego przyszła na dworcu powitać delegacja Wę-| wydziału filozoficznego prof. dr Tadeusz Estrei- 
grów amsterdamskich z ich konsulem na czele, | cher. 
a przy okazji i z początku może i przez omyłkę|j NUNCJUSZ PAPIESKI W KRAKOWIE. W po: 
powitano równie uroczyście polskich Śpiewaków, |niedziaiek rano przyjechał do Krakowa J. E. Msgr 
tylko bez udziału przedstawicieli polskiego rządu. | Lauri, nuncjusz papieski w Warszawie i zamicsz- 
Do kwater zaprowadzono śpiewaków pieszą dro-|kał u OO. Jezuitów na Wesołej. Następnego dnia 
gą, co przyczyniło się do doraźnego na razie po-|zrana zwicedzał katedrę, zamek i bibljotekę Ja- 
znawania miasta, niezwykle oryginalnego, staro- |gjellońską, a po.okiedzie odbył samochodem wy- 
żytnego, poprzerzynanego licznemi kanałami. Po |cieczkę do salin wielickich, Wieczorem pp. Ada- 
drodze, tuż za dworcem, dochodzi nas powiew mo- |mowie Konopkowie wydali na cześć muncjusza 
rza, raczej morskiej zatuki, tak zwanej „Zuider: j raut, który jzgromadził przedstawicieli ducho» 
See". wieńtswa, rządu, uniwersytetu, wojskowości i t. d 
Kwatera w budynku załogi policyjnej czysta} ROZBUDOWA INSTALACJI CENTRALNEGO 
i miła, usposabia wszystkich sympatycznie, mniej] OGRZEWANIA NA WAWELU, rozpoczęta w 0- 
zadowala jedzenie: kawa nie w polskim guście |statnich czasach, postępuje szybko naprzód, prze- 
i później obiad (o godzinie 5) w taniej restauracji, |prowadzenie jednak całości wymagać będzie dale- 
złożony z potraw, jak na polskie podniebienie, | ko idących nakładów finansowych i pracy. ; 
mało smacznych, wywołują ogólną krytykę zgłod-:| Z TOW. PRZYJACIÓŁ BIBLJOTEKI JAGIEL- 
niałych podróżników. Zwiedzanie miasta zajmuje |LOŃSKIEJ. Przed kilku dniami odbyło się pod 
resztę dnia, poczem upragniony sen łagodzi wszy: | przewodnictwem dyrektora dra Papeego posiedze- 
stkie niezadowolenia i kojarzy wszystkich uczest-|nie członków tymczasowego komitetu „przyjaciół 
ników wycieczki w marzeniach, pełnych nadziei |Bivij. Jag.“, na którem prof. dr Kot przedstawił 
na dzień następny, na chwilę oczekiwanego |plan dalszej organizacji Towarzystwa i jego naj- 
triumfu. bliższych agend. Zebrani uchwaiili zlecić załat- 
W niedzielę rano uprzejmy Amsterdiamczyk, p. |wienie formalności statutowych z władzami ści- 
Lindeman, właściciel składu fortepjanów, poświę- ślejszej komisji, złożonej z pp. sekretarza dr Pie- 
ca nam znowu kilka godzin w zwiedzaniu miasta, | karskiego, skarbnika dra Slapy i mec. dra Tram- 
okazując europejskie gościnne maniery. Podzi- mcra. Odnośnie do podjęcia czynnej akcji w spra- 
wiamy piękności miasta, dziwnie na oko sympaty-|wie pamnożenia zbiorów Bibljoteki omawiano 
cznego, czystego o ruchliwem życiu ulicznem, 2a- | szczegółówo akcję pozyskania kilku większych 
chwycamy się bogatcmi wystawami sklepowemi, |zbiorów bibljotecznych na Śląsku Cieszyńskim i 
kenstatujemy co chwilę rzucające się w oczy bo- | czynność tę powierzono drowi Gryczowi. Odnośnie 
gactwo mieszkańców i, przeliczając w myśli gul-|do sprawy windykacji działu francuskich dzieł z 
deny holenderskie na marki polskie, czujemy SiQ|zapasów Polskiej Bibljoteki w Paryżu uchwalono 
nieco upokorzeni, my, obywatele wolnego, potęż: |wejść w bliższe porozumienie z zarządem Akade- 
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nego państwa wobec tych: „handlarzy pólnoc- 
nych". 
Pociesza nas 


mji Umiejętności w Krakowie Oraz z p. Wł Mic- 
kiewiczem w Paryżu. Wreszcie upoważniono za- 


tylko myśl wieczornego zwycię |rząd tymczasowy do zakupienia z funduszów bic- 


stwa. Po drodza czytamy afisze dzisiejszego tur- |żących Tow. kilku cennych starych drzeworytów, 


nieju śpiewackiego. Odrazu uderza nas niepokoją 
co wzmianka, wydrukowana rozstrzelonym dru- 
kiem, że na począ.ku programu odbędzie się „uro- 
czysty hołd chóru węgierskiego „Budai-Dalarda”, 
złożony amsterdamskiemu Związkowi śpiewackie 
mu i władzom miejskim”. Miny się zasępiają, al- 
bowiem widzimy w tem zapowiedź wysunięcia Wę: 
grów na pierwsze miejsce. Rezerwujemy sobie za 
tem w nadziejach miejsce drugie. Przed obiadem 
oglądamy salę koncertową o rozmiarach olbrzy- 
mich, przerobioną .,ad hoc" z hali sportowej, mo 
gącej pomieścić 8000 osób. Próbujemy głosów 
i jesteśmy przerażeni nikłością garstki 45 osób, 
mającej zaimponować dźwiękiem w tak trudnych 
warunkach akustycznych, zwłaszcza wobec kon- 
kurencji chórów © 2.000, 1.500 i 1.200 liczbie 
członków £Najmniejszy chór liczyć będzie osób 57, 
ale ten ma już zapewnione pierwsze miejsce! 
Naprawdę zdenerwowani i niespokojni idziemy 
do domu, na próbę, która wykazała dobry stan 
głosów i pożądane ześpiewanie się. — Po próbie 
krótki, nerwowo spożyty obiad į prędkie pizebie: 
ranie się w uroczysty strój Nie chcąc zaslużyć na 
zarzut niepunktnainości, wybieramy się zawczasu 
do sali koncertowej, choć wyznaczono nam punkt 
ostatni. Po drodze jakiś nieznajomy „komitetowy* 
zatrzymuje nas, pouczając, że „mamy czekać w 


oferowanych okazyjnie do zakupna Bibljotece Ja- 
giellońskiej Gła zbiorów graficznych Bibljoteki, nie 
posiadających własnego funduszu na bieżące za 
supna. 

Dr Grycz, któremu zebranie powierzyło zbada- 
nie owych bibljotek na Śląsku, wyjedzie w tej mi- 
sji w dniach najbliższych. Akcję windykacji zbio- 
rów paryskich prowadzi prof. dr Birkenmajer, ba- 
wiący obecnie w Paryżu w cełach naukowych. Po 
ukończeniu swej misji prof. Birkenmajer pozosta- 
nie jeszcza na życzenie komitetu jeden miesiąc w 
Paryżu. : 

KOMISJA LOKALNA DO BADANIA WZRO- 
STU KOSZTÓW UTRZYMANIA W KRAKOWIE, 
złożona z przedstawicieli rządu, organizacji prze- 
mysłowców i organizacji robotników, na posiedze- 
niu swem w dniu 3 lipca b. r. ustaliła, że w mie- 
siącu czerwcu w porównaniu z miesiącem majem 
koszta utrzymania rodziny pracowniczej, złożonej 
z 4 osób, zwiększyły się o 54.047. 

PODWYŻKA CEN WĘGLA. Ze względu na pod 
wyższenie państwowego podatku węglowego, wy- 
noszącego obecnie od 15—35%, jak również z po- 
wodu podwyżki płae robotniczych, ustanowione 
zostały od dnia 1 lipca nowe ceny węgła, a mia- 
nowicie: za 1 tonę wraz z wszelkiemi podatkami 


lcco szyb węgla górnośląskiego 532.100 mk. zaj 


tym okresie. z 

WIECZÓR PIEŚNI I POEZJI LUDOWEJ, wy- 
konany przez państwowy kurs wychowania arty- 
„stycznego dla nauczycieli, odbędzie się dziś, dnia 
5 lipea o godz. 4 po południu w sali Muzeum 
przemysłowego (Smoleńsk 9), Wieczór wypełni 
pieśń ludowa, ilustrowana gestem; deklamacje 
choralne, uplastycznione gestem (Mickiewicza 
„Koncert Jankiela", „Lilje“, Lenartowicza .„Gra- 
jek), Kompozycje uczenie kursu, ilustrujące pie- 
śni ludowe (Moniuszki „Prządki'), Pieśń żeglarzy 
kaszubskich, góraiska itd. 

SUMIENNY DOROŹKARZ. Na posterunku dwor 
ca kolejowego zdeponował wczoraj dorożkurz Mi- 
chał Łowacz tekę skórzaną, zawierającą czeki 
bankowe, pieczątki i akta, pozostawioną w doroż- 
ce przez nieznanego wlaścicicja. 

ZGUBIGNY APARAT FOTOGRAFICZNY, zde- 
ponowany przez posierunek P, P. w Częstochowie 
na posterunku na dworcu kolejowym w Krakowie, 
jest do odebrania tamże, 

DZIWNA ZABAWA. Od pewnego czasu skarżą 
się abonenci telefonów miejskich na jakąś tajóm- 
niczą szajkę urwiszów, którzy nie mając widocznie 
nie lepszego do roboty, niepokoją właścicieli tele- 
fonów „dowcipnemi rozmowami“, korzystając z 
okoliczności, że system automatycznych połączeń 
zapewnia im zupelną swobodę i bezkarność. Mo- 
żeby „wesołkowic*  znależłi sobie inną, więcej 
kulturalną zabawę... 

KRADZIEŻE. P. Marji Wernickiej, zam. przy 
ul. Michałowskiego, skradziono z zamkniętego 
mieszkania większą ilość garderoby, oraz serwis 
dużej wartości. Dochodzenią *w toku. — Janowi 
Kusiowi skradziono z mieszkania przy ul. Grodz- 
kiej garderobę, wartości dotąd jeszcze nie ustalo- 
nej. — Mieczysławowi Makoszewskiemu z Dębnik 
skradziono z przed domu psa legawego, wartości 
1,500.000 mk. — Z zamkniętego mieszkania przy 
ul. Filipa skradziono p. Karolowi Stachowj szka- 
tułkę, zawierającą większą ilość monet złotych i 
srebrnych, oraz 3 miljony marek gotówką. Do- 
chodzenia w toku. 

ARESZTOWANIA, Za kradzież futra z miesz- 
kania ks. Hodzika, zam. przy ul. Kopernika, are- 
sztowano Eugenjusza Krzysika, I'utro, wartości 
4 miljonów marek, odebrano i zwrócono wiaści- 
cielowi. 

Pod zarzutem oszukańczych transakcyj fałszy- 
wymi pierścionkami aresztowano Janinę Klocek. 
Oszustka, wykorzystując naiwność glównie prze- 
jezdnych z prowincji, sprzedawała pierścionki 
tombakowe za złote. 

Aresztowano Jana Kapuśnika za kradzież z 
włamaniem do sklepu Salomona Goldkorna, przy 
ul. Basztowej. Łup złodzieja w postaci 10 kos od 
źniwiarek, odebrano i zwrócono poszkodowanemu. 


2 kraju i ze świata 

UROCZYSTOŚĆ ŚWIĘTA AMERYKAŃSKIEGO 
W WARSZAWIE. Z Warszawy telefonują nam: Z 
ckazji dzisiejszego święta amerykańskiego uzyska- 
nia niepodlagłości, premjer oraz szeł protokołu 
dyplomatycznego w zastępstwie ministra spraw 
zagranicznych, złożyli bilety wizytowe w posel- 
stwie amerykańskiem. Dzisiejsze święto amerykań- 
skie uczczone zostało uroczystą akudemją w pała- 
cu Staszica. O godz. 5 po poł. odbyło się przy- 
jęcie w poselstwie amerykańskiem. 

ROZBIÓRKA CERKWI PRAWOSŁAWNEJ W 
WARSZAWIE. Rozbiórka sobotu prawosławnego 
na placu Saskim w Warszawie została rozpoczęta 
ad wnętrza. Zastęp kwalifikowanych robotników 
pracuje we wnętrzu soboru ostrożnie, zdejmując 
różne ozdoby, gdy zaś wnętrze zostanie w ten 
sposób całkowicie opróżnione, sprawdzi ten fakt 
komisja architektów, poczem nastąpi rozbiórka 
kopuł i dalszą rozbiórka postępować już będzie 
zwykłym trybem. Z uwagi na to, że sobór ma bar- 
dzo głębokie fundamenta, rozbiórką potrya dwa 
lata. 

NAGRODA ZA WALKĘ! Z PRZEMYGCANIEM 
WALUT. Donoszą z Poznania: Urzędnikowi pro- 
kuratury sądu okręgowego w Poznaniu, p. Makmy- 
miljanowi Engłowi, ministerstwo skarbu przyzna. 


z Z OE ZB R AŻ ZZA OS An z E AZZARO Z Z ln „RÓ ZĘ Mm a CE 


„domu, aż po nas zatelefennią*. Uważaraw. że tolweciel dabrawiecki 422.500 mk.. za wegiel z Bo- ło nagrode w kwocie 8 milionów marek za dora- 


ks. land. 
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stolski, 
zasługi 


30-letniego urzędowania w go BED, 


udekorował złotym krzyżem 
o Ecclesia et Pontifice" jubiiata i od- 
czytał życzenia, jakie papież przesłał Jubilatowi. 


zji dały się odczuć w odległości cztero-kilometro- 


I wej. 
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ZMARLI. ję 

— Józef Sz1lązakowsk i, jeden z najstar- 
szych ezlonków palestry Królestwa Polskiego, u- 
czestnik powstania narodowego, zmarł w Wąbrzeż- 
jnem na Pomorzu w Ti r. ż. Kolega Sienkiewicza, 
| Eowebińskiego, przyjaciel Odyńca, stały gość 
„szwartków* Dootymy, pisał w młodości udatne 


„poezje, artykuły treści literackiej i prawnej. Dlu- 


SMIERĆ DRA GRYZIECKIEGO. Donoszą ze | goletni bezintercsowany doradca prawny przy kon, 


Lwowa: Zmarł tutaj dr Feliks Gryziecki, emery- 
były | 


towany profesor uniwersytetu lwowskiego, 
rektor i dziekan wydziału prawniczego. 

KURS RADJOTELEGRAFICZNY INSTYTUTU 
TECHNOLOGICZNEGO WE LWOWIE, zakończo- 
no w dniu 30 czerwca egzaminem przed komisją, 
w której uczestniczyli: kierownik Instytutu inż. 
jibański, kierownik kursu inż, prof. dr Malarski, 
Graz wykładający poszczególnych przedmiotów. 

Ministerstwo spraw wojskowych delegowało do 
komisji kapitana Jarosza, a z D. O. K. Lwów brali 
udział major Zygmuntowiez, kapitan Lelnart, 7 
kuratorjnm okręgu szkolnego lwowskiego starszy 
tade Bily. 

Komisja stwierdzila doskonały rezultat 4-miesię- 
cznej nauki, tak pod względem teoretycznym, jak 
i praktycznym, a reprezentant M. S. W. przedsta- 
wil po zatwierdzeniu not kwalifikacyjnych zebra- 
nym elewom kursu doniosłość tej wiedzy, jaką 
posiedli i zakomunikował, że nazwiska wszystkich 
ukwalifikowanych podane będą da wiadomości M, 
S. Wojsk. dla ewidencji wyszkolonych sił na polu 
radjotelegralji, których brak najbardziej odczuwa 
wojsko. a jeszcze bardziej odczują interesowane 
władze *cywilne, gdy ustawa regulująca radjotele- 
grafję cywilną. zostanie uchwaloną. Z 15 zgłoszo- 
nych do egzaminu, 2 odstąpiło a zdali go: Chowa- 
nice Antoni, słuchacz politechniki, Jacek Rucza- 
jewski gimnazjalista; Mieszkowski Stefan, absol- 
went zżkoły realnej, Kocimski Franciszek, gimna- 
zjalista, Lesikiewicz Witold, absolwent gimnazjum 
Kolat Leon, Wróblewski Stanisław, gimnazjalista, 
Jurkicwiez Karol. Wojeński Leonard, słuchacz po- 
Jitoehniki, Kresek Kopaczyński Jan, absolwent 
szkoły przemysłowej, Żywiak Tadeusz, absolwent 
szkały przemysłowej, Korman Paweł, słuchacz po- 
litechniki, Pawlikcwski Stanisław, gimnazjalista. 

ZE STRAJKU KOLEJOWEGO, Ze Lwowa do- 
noszą: W Stanisławowie etrajkujący kolejarze po- 
wrócili onegdaj do pracy, tak, że wszystkie pocią- 
gi. które były chwilowo wstrzymane, uruchomio- 
no. We Lwowie zgłosiło się wielu strajkujących do 
pracy, jednakowoż urzędująca z ramienia mini- 
sterstwa kolei komisja dyscyplinarna ogranicza 
przyjmowanie ich do służby. 

DALSZE SZCZEGÓLY UCIECZKI MORDERCY 
ŚP. TWERDOCHLIBA. „Wiek Nowy“ donosi, że 
śledztwo w sprawie ucieczki mordercy śp. Twer- 
dochliba — Ukraińca Dzikowskiego, ustaliło wprost 
sensacyjny związek między kradzieżą auta z ga- 
rażu firmy „Kardau' przy ul. Cichej, a dokonaną 
w dniu ucieczki Dzikowskiego. Sprawca kradzieży 
rozbił garaż, podniósł żelazną rolctę į wyjechał au- 
tem, nie mającem nawet tabliczki z numerem. Jak 
slwierdzono, w porozumieniu ze sprawcami nic- 
słychanej kradzieży był zajęty w garażu 17-letni 
Stefan Strubezcwski, który znikł bez śladu. Znilł 
również 16-lelni Andrzej Zaleski, zajęty w gara. 
żu. Tymczasem szofer z fabr. „Cointreau'* Poznań. 
ski, będąc autem w drodze, ujrzał w Zamościu 
skradzione auto, którem jechali jakiś młody chło- 
ak i starszy mężczyzna. We Lwowie z fotografji 
rozpoznał w nim mordercę Dzikowskiego, Kiem- 
nek ucieczki zbira skradzionem autem jest już zna- 
ny policji. 2 

Policja prowadzi ślelłztwo celem wykrycia ca- 
lej zbrodniczej sicci, która umożliwiła we Lwowie 
tak niesłychaną i bezczelną ucieczkę mordercy 
autem. Stwiordzono między innemi, że jacyś U- 
kraińcy (a nawct 38 panny) czekali przed więzie- 
niem ma ulicy w dniu ucieczki Dzikowskiego, 
chcąc go „odwiedzić“. 

Prez. sądu zarządziło ostre śledztwo i zawiesiło 
winnego dozorcę Stysia w służbie. 

ŚMIERĆ BANDYTY, Donoszą ze Lwowa: Zna- 
ny bandyta Hryńko Ross, który na czele kilkuna- 
stu bandytów grasował przez dwa lata w Mało- 
polsee wschodniej, popełniając szereg zbrodni, 
morderstw i rabunków, został zastrzelony ubiegłej 
nocy przez policję państwową pod Chodorowem 
w chwili, gdy przyszedł do swego wspólnika, by 
go Obudzić i iść razem na rabunek. Do bandyty 
dano dwa strzały, które go ciężko zraniły tak, że 
w stanie nieprzytomnym został odstawionym do 
Lwowa, gdzie na dworcu zmarł dzisiaj rano. 

MŚCIWY STARZEC, Zə Stanisławowa donoszą: 
W ubiegłym miesiącu w Pniowie (woj. staniał.) 
zniszczył pożar zabudowania gospodarskie Piotra 
Ławrynowicza. Równocześnie pożar w tym samym 
Gniu zniszczył w Pniowie 8 zagród włościańskich 
wraz z zabudowaniami i inwentarzem, nalożących 
do innych ezłonków rodziny Ławrynowiczów. Ja- 
ko podejrzanego o zbrodnię podpalenia przyaresz- 
towano i oddano do sądu pow. w Nadwómej Wa- 
syla „„Ławrynowicza, lat 74, żonatego, bez mająt- 
ku, zam. w Pniowie, który poszkodowanym odgra- 
żał się, że musi ich zniszczyć. Podejrzany do winy 
dotychczas się nie przyznał. 

ZJAZD AINTERNISTÓW POLSKICH W WIL- 
NiE, który rozpoczyna się 8 lipca, zapowiada się 
znakomicie co o liczby uczestników, jak i zgło 
szonych wykładów. Pociąg, który w sobotę 7 bm. 
o godzinie 19.45 odchodzi z dworca głównego w 
Warszawie, prowadzić bębdzie zarezerwowane dla 
członków zjazdu wagony. Na dwie godziny przed 
odjazdem pociągu, urzędować będzie na dworcu 
komitet warszawski i udzielać wszelkich informa- 


cyj. 

KASZUBSKA WYSTAWA LUDOWA, „Dzien- 
nik Gdański“ donosi: W dniu 1 bm, otwarto w lo- 
kalach Macierzy Kaszubskiej w Sopocie wystawę 
wyrobów kaszubskiego przemysłu ludowego. Naj- 
ciekawszemi cksponatami są hafty. Centrem tych 
wyrobów są wioski powiatu kościerskiego, wyko- 
nawczyniami ich są wyłącznie dziewczęta wiejskie, 
które nietylko naśladują, łecz także indywidual- 
P> tworzą wzory o wysokiej wanioścł artystycz- 
nej. 

KATASTROFA KOLEJOWA. Na linji uka- 
reszt-Jassy wykoleił się pociąg, przyczem 13 osób 
zostało zabitych, a 5 osób zostało ranionych. 

KATASTROFALNY WYBUCH. Wczoraj przed 
południem nastąpił w jednym z fortów w pobliżu 
Bukaresztu olbrzymi wybuch amunicji. Powodem 
tego była nieostrożność robotników w ubchodze- 
niu się z pociskami, W rezujtącie wybuchu na miej- 


sulacie francuskim, odznaczony orderem  Legji 
| honorowej. ` 
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DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
5116-18 (3 ceg.) Polacy z Górnej Suchej z pod, 
zaboru czeskiego; 5119 Dr Stefan Then, 5120 Zo- 
ifja i Tadeusz Schmidtowie; 5121 Pam. Jerzego 
Freidlicha, b. legj. I brygady — rodzina; 5122 Szy- 
mon i Marja ze Staruszkiewiczów Zmarzowie — 
Stanów; 5128 Gimn. męskie im. Staszica, Hrubie- 
szów; 5124 Dr Fr. Opydo, prezes Czyt. mieszcz. 
w Wadowicach; 5125 Pam. Sehmidla, Częstocho- 
wa; 5126 Pam. prof. Józefa i Florenci Tułasiewi- 
czów — córka; 5127 Państw. semin. nancz. męskie 
w Mysłowicach; 5128 Pam. dr Karola Michnika, 
prok. w N. Sączu — rodzina; 5129 Pam. Dr Emila 
Gawła — żona; 5130 Szeregowi 6 komp. strzel- 
ców 16 pp. w Bochni. 


ADA SARI, fenomenalna śpiewaczka koloratu- 
rowa, wystąpi w Krakowie, ty.ko jeden raz, a to 
w niedzielę 8 bm. Zainteresowanie koncert ten o- 
budził ogromne. Bilety są do nabycia tylko u J, 
Lipskiego, Sławkowska 8. - 

ŚLUB. Dnia 30 czerwca 1923 w kościele para. 
fjalnym w Myślenicach ks. dr kanonik Kościółek 
pobłogosławił związek małżeński p. Ignacego Wa- 
nickiego, komisarza starostwa w Myślenicach z p. 
Heleną Paciorkówną. 
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TEATRY KRAKOWSKIE. 

Z TEATRU IM, SŁOWACKIEGO. Ponicważ u- 
dało się zatrzymać p. Solską na kilka jeszcze dni, 
na ostatnie jej występy przeznaczono dwie sztuki, 
które grane na przedstawieniu na dochód domu 
medyków tak powszechnie się podobały. Dają one 
możność p. Solskiej ukazania się w dwóch odmien- 
nych a inieresujących rolach, jednej dramatycz- 
nej w sztuce z repertuaru Grand Guignol pt. „W 
obliczu śmierci”, a drugiej wywołującej niepo- „ 
wstrzymane wybuchy śmiechu, wybornej komedji 
J. Feydeau pt. „Ubierz się nareszcie". Wskutek 
tego zapowiedziane już występy p. Juljusza Oster- 
wy odsunęły się na kilka dni. 

OPERA I OPERETKA. Burzliwe oklaski rozle- 
gające się w czasie „Frasquity' pod adresem wy- 
konawczyni partji tytułowej, jej partnera i przed- 
stawicieli wsrystkich innych ról, świadczą najle= 
piej, jak bardzo operetka ta przypadła do gustu 
publiszności, co świadczy o jej wyrobieniu arty- 
stycznem. Zapewne dziś we czwartek i jutro w 
piątek, 6 bm. sala będzie ną. przedstawieniach 
„Urasquity* wysprzedaną, jak.na wszystkich po- 
przednich. Początek przedstawień o godz. '1'45 
wieczorem, 

KONCERT NA BALABAJRACH wykonany 
przez znakomitą orkiestrę pod batutą M. Zołotni= 
kowa, odbędzie się w najbliższą 2dedzielę dnia 8 
lipca w teatrze Opera i Operetka przy ul. Rajskiej 
o godz, 4 po poł. Nadto udział w programie wezmą 
pp. M. Żelska, M. Martówna, E. Minowicz, E. Ka- 
rasiński i E. Wojnar z wesołym i aktualnym re- 
peztuarem. 

FRENKIEL JAKO CRAMPTON I WISTOWSKI 
W „BAGATELI*, Dyrekcji „Bagateli* udało się 
uprosić mistrza Frenkla jeszcze na dwa występy. 
Wobec stalo wypełnionego teatru publicznością, 
dyrekcja chege dać możność widzenia gry p. Fren- 
kla wszystkim, daje w sobotę i w niedzielę dwa 
po południowe przedstawienia po zniżonych ce- 
nach. W sobotę „Kolega Crampton“ i w niedzielę 
„Grube ryby". > 


| REPERTUARY: 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO, 
Czwartek, 5 bm.: „Romans“. 
Piątek, 6 bm.: „Romans“. e 4 
Sobota, 7 bm. „W obliczu mierci“ i „Ubierz się 
nareszcie“, 
TEATR OPERA I OPERETKA, 
Czwartek, 5 bm.: „Frasquita”. 
Piątek, 6 bm.: „Erasquita*. 
TEATR „BAGATELA“, 
Czwartek, 5 lipca: „Jastrząb“, 
Piątek, 6 bm.: „Jastrząb”. 
Subota, 7 bm. po pol: „Kolega Crampton“; wieczo- 
rem: „Jastrząb“, K 
Niedziela, 8 bm. po pol: „Grube ryby“: wieczorem: 
„Jastrząb“. 
Poniedziałek, 9 bm: „Jastrząb". 


s 


Teatr „Bagatela“ 


Jubileusz Franciszka Wysockiego. 
(„Grube ryby“ z M. Frenklem). 

Wieczór wczorajszy poświęciła „Bagatela“ ucz- 
czeniu 50-lecia pracy w teatrze p. Franciszka Wya 
sockiego, swego zaslużonego reżysera. Wystawio» 
no „Grube ryby“ Bałuckiego z jubilatem w roli 
Ciaputkiewiczu, bawiący zaś w Krakowie Mieczy- 
slaw Frenkel z uprzejmości koleżeńskiej dla jea 
dnego z najstarszych swoich towarzyszów pracy, 
przyjął udział w przedstawieniu w swej kapitalnej 
roli Wistowskiego. A 

Po pierwszym akcie sztuki przy podniesionej 
zasłonie odbyła się wzruszająca owacją jubileuszo- 
wa; scenę zasypano koszami kwiatów, z poza któ- 
rych wynurzyła się gromkiemi oklaskami przepeł- 
nionej widowni powitana sympatyczna postać ju: 
bilata w otoczeniu całego zespołu artystów i arty= 
stek „Bagateli*, oraz delegatów dwóch innych 
scen krakowskich. Do jubilata przemówił pierwszy 
Mieczysław Frenkel, kreśląc w słowach wzrusza- 
jących i szczerych obraz działalności Wysockiego, 
której był świadkiem i uczestnikiem, jako jeden 
z najdawniejszych jego towarzyszów pracy. Zał 
EE swe przemówienie odczytaniem dyplomu 
| pos „Związku artystów scen polskich“ w 
| Warszawie, przyznającego Wysockiemu godność 
iartysty „„Zasiużonego. 4 
| Drugim meweą był delegat teatru im. Słowace 
| kiego, di £ Nowakowski. Ostatni przemawiali: 
i 


imieniem artystów „Bagateli“ reżyser Turski, oras 
imieniem uczniów p. Solarski. Wśród przemówień 


Piątek, 6 lipca 1923. 4 
wręczono jubilatowi liczne podarunki, oraz hono 
ewy dar dyrekcji teatru „Bagatela“. 

Po odczytaniu długiego szeregu telegramów 
eratulacyjnych od wszystkich teatrów polskich, 
sd artystów scen polskich, w różnych środowis- 
kach pracujących przyjaciół, uczniów į wielbicieli 
talentu, zabrał glos w odpowiedzi jubilat. W dłuż- 
szem przemówieniu, opanowawszy wzruszenie, dzią 
kowal "wszystkim, którzy zgotowali mu piękny 
niezapomniany dzień jubileuszowy. 

Podczas całej owacji publiczność powstała z 
krzeseł, wyrażając w ten sposób udział swój w hoł- 
izie dla zasłużonego pracownika sceny. wp. 


LJ 

O katedrę polska w Paryżu 

W „Kurjerze Warszawskim“ zamieszcza p. 
St. Piotr Koczorowski następujące, słuszne u- 
wagi: 

Niedawno umarł Louis Leger, długoletni pro- 
fesor literatur słowiańskich w College de 
France. Wakuje więc oheenie katedra, z której 
przed osiemdziesięciu laty głosił wieszcze swo- 
je slowo największy poeta polski i pierwszy w 
Europie zachodniep, profesor literatur słowiań- 
skich, Adam Mickiewicz. Bylo to wówczas, 
gdy Polska nie istniala jako państwo, gdy 
wpywy i stosunki nasze były nieskończenie 
niniejsze, niź obecnie. Czyż nie godziłoby się, 
ażeby katedra, z której o Polsce w niewoli 
świadczył najwiekszy z jej synów, znowu ob- 
jeta została przez syna wyzwolonej Polski? 
Czyż nie jest sprawiedliwem, iżby katedra dla 


Polaka stworzona, znowu Polaka udziałem się 


stala? 

Uniwersvtet paryski nię posiada wcale ka- 
tedry jezyka. literatury czy historji polskiej. 
Już przed kilkunastu laty, w dobie największe- 
ge naszego ucisku, szeroko mówiono w Pary- 
żu o potrzebie takiej katedry i lada chwila, 
zda się, miała być założona. Paryż, Francja, 


Walta 


Nota polska 
sprawie zatargu”z Gdańskiem 


Warszawa, 4 lipca (Tel. wl.) Wydział praso- 
wy ogłasza notę ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, wręczoną przez delegata Rzeczypospoli- 
tej przewodniczącemu Rady Ligi Narodów w 
sprawie zatargu z Gdańskiem. 

W nocie tej podniesiono przedewszystkiem, 
że stosunek między woln. m. Gdańskiem a Pol- 
ską opiera się na artykułach od 100 do 108 
traktatu wersalskiego, których celem było od- 
danie portu gdańskiego do swobodnego użyt- 
kowania Rzeczypospolitej bez żadnych zastrze- 

żeń. Frzeptsy te zapewniły Polsce dostęp do 
morza, nie podlegający żadnej władzy, która- 
by dostęp ten mogła uniemożliwić, albo utrud- 
nić. Wynikały stąd uprawnienia Polski w za- 
kresie używanią i urządzenia portu gdańskie. 
go, oraz spraw przywozu i wywozu. . 

Celem wprówadzenia w życie zasad traktatu 
wersalskiego zawarto 9 listopada 1920 r. w Pa- 
ryżu konwencję między Polska a Gdańskiem, 
przewidzianą w art. 104 traktatu wersalskiego, 
którego zasad jest ona rozwinięciem, a Rada 
Ligi przyjęła 17 listopada 1920 raport swego 
sprawozdawcy, msgr. Ishi, o zawarciu tej kon- 


wencji. Msgr. Ishi stwierdził z naciskiem, że 
x encja ta zgodną jest z art. 104 traktatu 


wersalskiego. 
Jeta% jednakże konwencja ta.stwarza insty- 
tneje, wyraźnie w traktacie wersalskim nie wy- 
mieniane, jak np. radę portu, to wyłącznie w 
tym celu, aby zapewałó Polste, zgodnie z trak- 
tarem, swobodne i nieograniczone używanie 
portu, znajdującego się na terytorjum, które 
posiada ustrój autonomiczny. Z tego wynika, że 
charakter prawno-państwowy rady portu nie 
może być w niczem uzależniony od miejscowe- 
yo ustroju wolnego miasta, jeżeli ma ona spel- 
nić zadanie, które jej przypada. 
i „Rząd polski — czytamy w nocie — zmu- 
szony jest stwierdzić, że rada portu w obecnym 
swoim stanie roli tej z wieiką szkodą dla pañ- 
stwa polskiego nie spełnia i spełnić nie może. 
Tak samo fakt, że w formie nieprzewidzianej 
przez traktat wersalski, powierzono na mocy 
powyższej konwencji gdańskim urzędnikom 
Bzzekutywę celną na terytorjum wolnego mia- 
aa Gdańska pod kontrolą zwierzchniczą władz 
opolskich, miał na celu wyłącznie ułatwienie wy- 
ronania przepisów traktatu wersalskiego, a nie 
ich zmianę”. 

Tymczasem senat wolnego miasta sądzi, że 
przepisy konwencji z dnia 9 listopada 5920 r. 
zmienłają i wchodzą w miejsce postanowień od- 
fowiednich artykułów traktatu wersalskiego 1 
że można je niezależnie od traktatu komento- 
wać. Zastosowuje on te teorje w praktyce, ce- 
lem ograniczenia praw, przyznanych Polsce 
przez tcaktat wersalski, a ostatnio wysoki ko- 
misarz nie tylko powyższej tezy gdańskiej nie 
podrzucił, lecz uznat ją za swoją. 

Pragnąc szczegółowo unormować stosunki 
Polski z Gdańskiem, zawarł rząd polski w cią- 
g ur. 1921 szereg umów z Gdańskiem. Umowy 
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2: senatu 


Warszawa, 5 lipco. (Tel. wi). Na wczoraj- 
zem posiedzeniu Senatu, po odrzuceniu żąda- 
nia sądów o wydanie sen. Majera, przyjęto bez 
zmiany ustawę o gwarancji państwa do sumy 
10 miljardów na pożyczki na budowę domów 
dla roboiników polskich, emigrujących z Nie- 
miec, Chodzi tu o założenie wzorowych kolenij 
robotniczych, związanych z powrotem emigran- 
łów do Polski. 

Z kolei sen. Adelman referował uchwaloną 
przez Sejm ustawę o kredycie 3 miljonów na 
zabezpieczenia wekslowe przy pożyczkach ul- 
gowych dla drobnych przemysłowców. Wobec 
dewaluacji pożądane byłoby podwyższenie tej 
sumy do 10 miljonów. 

Sen. Karpiński oświadcza się, ze względu na 


ceł i niezbyt wysoką kwotą, za uchwaleniem | 


ustawy, zastrzega się jednak przeciw uchwala- 
miu „podarków* bez wskazania ich pokrycia. 


Wielki transport nadszedł 


i -PIĘBNY 
wybór w różnych rozmiarach. 


Europa zachodnia czeka na nią dotychczas na- 
próżno. 

Istnieje w Pryżu „Institut des Etudes Slaves“ 
Wszystskie narody słowiańskie mają w nim 
jswych uczonych przedstawicieli, jedynie Pol- 
ska nieobcenościa świeci. 

Te trzy placówki w stolicy świata są nie- 
mniej ważne, niż wiele traktatów handlowych, 
wojskowych i politycznych; jeżeli nie wszyst- 
kie, to chociaż jedną zdobyć i na stale zająćby 
należalo. 


Przyjęcie „Lwowa“ w Hawrze 


P. Tadeusz Dębicki w następujący sposób 
opisuje przyjęcie, jakiego doznał w Hawrze 
polski statek szkolny „Lwów“: 

Dnia 23 czerwca w nocy stanęliśmy na kot- 
wicy na redzie, czekając rannego przypływu, 
aby wejść do portu w Hawrze. Tutaj przyjęto 


l . . P 4 
nas bardzo serdecznie, Oczekiwano nas już od 


„tygodnia, z tego powodu pisma humorystyczne 
[pełne byly rysunków, ilustrujących niecierpli- 
wość miasta z powodu naszego opóźnienia. 
Miasto, ubrane barwami franeuskiemi į polskie- 
mi, Indność witająca. nas serdecznie, przyjęcia 
,w Pałacu regat, wszystko to pozostawi po s0- 
„bie trwałe i mile wspomnienia. Zwłaszcza prze- 
mowy podczas przyjęcia w tutejszym ..Pałacu 
regat“, gdzie byli obecni przedstawiciele rządu 
„francuskiego, armji, marynarki, miasta Hawru, 
oraz tutejsi i paryscy przedstawiciele Polski, 
były wybitnie nacechowane przyjaźnią i serde- 
czaem uczuciem, łączącem oba narody, Między 
innemi wzniesiono toasty za pomyślność młodej 
polskiej marynarki handlowej i za pomyślną 
budowę portu Rzeczypospolitej w Gdyni. 

Wzruszeni gorącem przyjęciem i serdoczno- 
,Ścią szlachetnej Framcji z żalem opuściliśmy 
/Hawr dnia 27 czerwca o świcie, udając się w 
dalszą podróż do Brazylji. 
s 
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prawa Polski w Gdańsku 


te uwzględnily w zupełności samodzielność 
terytotrjalną Gdańska, a jego obywatelom za- 
pewniły korzyści materjalne, nie przewidziane 
w traktacie wersalskim. Pomimo tego nie uda- 
ło się wprowadzić w życie całego szeregu n- 
prawnień Polski, przewidzianych w traktacie 
wersalskim. A gdy na przedstawienia swoje 
Polska otrzymała rezloncje Ligi w maju 1923 
r., to rząd polski wyczerpał wszystkie środki, 
służące mu do dyspozycji. 

„ Nota polska wobec tego kończy się następu-- 
jącym zwrotem: 

„Decyzje wysokiego komisarza z ostatnich 
miesięcy dowodzą, że wątpliwości rządu pol- 
skiego co do zastosowania procedury, ustalonej 
w art. 39 konwencji z 9 listopada 1920 r., nie 
były bezpodstawne. Decyzje te odbiegają od 
ducha i treści traktatu wersalskiego, stoją w 
sprzeczności z poprzedniemi decyzjami, wzgląd 
nei zatwierdzonemi przez radę Ligi porozuniie: 
niami, dotyczącemi tych samych uprawnień, bo 
odbiegając od ściśle sprecyzowanych wniosków 
strón, przybierają charakter zarządzeń admi- 
nistracyjnych, a nawet naruszają suwerenność 
państwa polskiego w zakresie ustawodawczym 
j względnie administracyjnym. 

W tym stanie rzeczy rząd polski zmuszony 
jest stwierdzić: 

a) że wszelką ingerencję z tytułu art. 103 
traktatu wersalskiego w sprawy wewnętrzne 
Rzeczypospolitej rząd polski musi uznać jako 
niezgodną z tym traktatem, gdyż ani duch ani 
wół tego artykulu nie przewidują jakiekolwiek 
uzależnienia władaz ustawodawczych, albo wy- 
konawczych na terytorjum «Rzeczypospolitej 
polskiej od procedury w nim przewidzianej, a 
cpisanej w art. 9-tym konwencji paryskiej; 

b) że uprawnienia Rzeczypospolitej polskiej 
na terytorjum wolnceo miasta Gdańska, usta- 
lone przez traktat wersalski, a rozwinięte w 
konwencji z dnia 9 listopada 1920 r. nie zosta- 
ły dotychezas bynajmniej urzeczywistnione, że 
przeciwnie praktyka całkowicie od nich odbie- 
ga tak, że dalsze są one od urzeczywistnienia 
niż były w roku 1919; 

c) wreszcie, że nie posiadając władzy wyko- 
nawczej na terytorjum wolnego miasta Gdań- 
ska i nie zamierzając ponowić próby obrony 
swoich praw na drodze, która dotychczas nie 
dała spodziewanych wyników, rząd polski o- 
zekuje, aby postanowienia zawarte w arty- 
kuiach od 100 do 108 traktatu wersalskiego, 
stały się istotnie wykonalne, na skutek zasa- 
dniczej rewizji istniejącego stanu rzeczy i 
wprowadzenia w życie gwarancyj, ustalonych 
ina rzecz Polski przez traktat wersalski". 


' GDAŃSK OGNISKIEM NACJONALISTÓW 
NIEMIECKICH. 

Gdańsk, 4 lipca. (AW). Jak donosi „Gazeta 
Gdańska, wobec rozpowszechnienia się na te- 
rytorjun wolnego miasta Gdańska tajnych or- 
ganizacyj przewrotowych  nacjenalistycznych, 


rozwiązanych w Niemczech, państwa sajuszni- 
cze zamierzają wydelegować čo Gdańska spe- 
cjalną komisję dia zbadania stosunków. 

N 


Po odrzuceniu zgłoszonej poprawki, ustawę 
uchwalono. 

Sen. Kiniorski przedstawił ustawę ratyfiku- 
jącą układ polsko-niemiecki, dotyczący wspól- 
nej akcj: administracji wału w Dolinie Kwi- 
dzysńskiej, chroniącego od wylewu Wisły. Wał 
ten jest częściowo przyznany Polsce, a czę- 
ściowo Niemcom. Dla utrzymania go była po- 
trzebna. wspólna! administracja i dlatego zawar- 
to uklad. Ustawę przyjęto bez zmiany. 

Sen. Zdanowski przedłożył sprawozdanie o 
ustawie, dotyczącej organizacji i kompetencji 
Głównego Urzędu Likwidacyjnego, Ustawę 
przyjęte bcz zmiany. / 

Po referacie sen. Misiolka: przyjęto propo- 
zycję komisji gospodarstwa” społecznego, by 
bez zmiany przyjąć uchwaloną przez Sejm u- 
Stuiwę, zezwalającą na zakładanie w b. Galicji 
oraz na ziemiach wschodnich związków zawo- 
| dowych. 
| Następnie w brzmieniu komisji administra- 


NOWA REFORMA 


cyjnej reforował son. Wurzel przyjętą £ k 


Sejm ustawę w sprawie środków prawnych od 
orzeczeń władz administracyjnych, regulującą 
chaotyczne stosunki odwoławcze w 
dzielnicach, 

Senat przyjął ustawę ze zmianami komisji 
administracyjnej. 

Następnie rozpoczęła się dyskusja nad usta- 
wą 6 komasacji i zcalaniu gruntów. Do ustawy 
tej zgłosił kilka poprawek sen. Kędzior zwła- 
szcza co do komasacji gruntów w b. zaborze 


różnych z 


f 
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głównej roli Douglas Fairbank 
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Od wtorku dnia 3 lipca b. r. 


Droga do powodzenia 


komedja amerykańska w 6-ciu aktach, 
ajpopularniej 


N 
D 
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szy artysta-komik amer. 
JETZT ZETEL „Js ER. z f 


ije pracę licznym rzeszom robotników rolnych. | kwietniu i maju spadł o blisko 50 procent, kształ. 


austrjackim, domagając się, aby ugorów nie | Co się stawie z tymi robotnikami» którzy dziś |tował się w czerwcu bardzo korzystnie, tak, że 
pracują przy obróbce i sprzecie roślin okopo- |jcst możliwą rzeczą, że osiągnie swój najwyższy 
wych, i przy przeróbce surowych materjałów? | dotąd poziom, podobnie, jak to było w marcu. 


znosić, lecz raczej je meljorować. 


Dalszą dyskusję odroczono. Następne posie- 


dzenie w piątek o godz. 10. 


Z RADY MINISTRÓW. 

Warszawa, 4 lipca (AW). Na wezorajszem 
posiedzenia Rady ministrów odbyła się szcze- 
gółowa dyskusja nad referatem o polityce za- 
granicznej, wygłoszonym w poniedzialek przez 
ministra Beydę. Dyskusja wykazała zgodność 
poglądów Rady ministrów na zasadnicze linie 
polityki zagranicznej i na aktualne zagadnienia, 
leżące w jej zakresie i zakończyła się przyję- 
ciem przez Radę ministrów„do wiadomości re- 
feratu ministra spraw zagranicznych. W dal- 
szym toku zebrania minister Kiernik wygłosił 
wyczerpujący rcierat o zadaniach polityki we- 
wnętrznej państwa, nakreślająe program dzia- 
łalności rządu w kierunku akcji administra- 
cyjnej, ustawodawczego uregulowania spraw 
samorządowych i ustalenia wspólnej polityk? 
rządu w kieruw” , walki z drożyzną. 


KONFERENCJE W SPALE. 

Warszawa, 4 lipca (Tel. wł) Dziś w godzi- 
nach popołudniowych prezydent Rzeczypospoli- 
tej wraz z rodziną wyjechał do Spały na od- 
poczynck letni. Po miesięcznym pobycie w 
Spale prezydent uda się do Zakopanego, skąd 
powróci do Warszawy. 

Jutro do Spały udają się premier, minister 
skarbu Linde oraz znawcy spraw finansowych 
i gospodarczych z pośród większości sejmowej 
na naradę, której przedmiotem będą najaktuał- 
niejsze zagadnienia z dziedziny finansowej pań- 
stwa. 


PROGRAM CZY KONCESJE? 


Warszawa, 4 lipca (Tel. wł.) Jak nas infor- 
mują z kół sejmowych, minister Linde wprowa- 


dzać będzie w dalszym ciągu w Życie program | 
Grabskiego z wyjątkiem | 


<anacyjny ministra 
pewnych koncesyj na rzecz stronnictw rządo- 
wych. Szczególnie dotyczy to pelityki złotowej, 
która ma być zupełnie zaniechara. 


MINISTERJUM REFORM ROLNYCH. 
Warszawa, 4 lipca (PA). Na posiedzeniu 
seimowej komisji 


„Jestem człowiekiem równie szczerym, jak 


+ DUŻA WARTOŚĆ POLSKIEGO WYWOZU 


stanowczym — mówi p. sen. Szułdrzyński, —| WĘGLOWEGO, Wariosć wywozu polskiego węgla 
Nie chcę wchodzić w szezegóły j nie chcę uży- | wynosiła w lutym b. 1. ekoło 25 miljonów złotych 
wać zbyt mocnych, bo drażniących akcentów. |polskich, w.marcu zaś 46 miljonów złotych pol- 


dlatego mówię: zrealizowanie paktu rolnego |skich. 


Wywóz w czerwcu, zdaje się odpowiadał 


między Z. L. N. i Ch. D. a „Piastem* uważam |pod względem wartości wywozowi w marcu, tak, 


za rzecz niemożliwą”. 


KONFERENCJA PAŃSTW BAŁTYCKICH. 


Warszawa, 4 lipea (Tel. wł.) Jutro przybywa 
jdo Warszawy na dwa dni w zwiazku z konfe- 
rencia państw bałtyckich i Polski, która od- 
|hędzie się w Rydze 11 bm., pos. polski przy 
[rządzie łotewskim Jodko Narkiewicz, celem za- 
jpoznania rządu z całoksztaltem zagadnień, 
(które mają być poruszone na konferencji bat- 
'tyckiej. Jak się dowiadujemy, jako reprezen, 
tant Polski na konferencję baltycką pojedzie 
min. Seyda. 


Dział ekonomiczny 
SPÓŁKA AKC. „WĘGIERSKA GÓRKA“. 


Dnia 30-go czerwca b. r. odbyło się w sali kon- 
ferencyjnej Banku Małopolskiego w Krakowie or 
ganizacyjne zgromadzenie walne nowo zawiązanej | 
Srólki Akcyjnej o kapitale 750 miijonów mk. pod j 
firmą „WĘGIERSKA GÓRKA”, Górnicza i Hutni- 
cza Spółka Akcyjna z siedzibą w Krakowie. No- 
wa Spółka objęła cały majątek nieruchomy i ru- 
chomy polożony w Polsce, a należący do Towa- 
rzystwa Górniczego i Hutniczego w Bernie. Do 
Rady Zawiadowczej, której przewodniczącym zo- 
stał wybrany p. Prezydent Dr Jan Kanty Stecz 
kowski weszli pp. dyr. Albert Ungar. Alfred hr 


że 40 procent obcych walut, które przypadną rzą: 
dowi z tego wywozu do jego wyłącznej dyspozy- 
cj. odzie mieć wartość 20—25 miljonów złotych 
polskich, co, jak na jeden tylko miesiąc, stanowi 
dużą pozycję. 

* PRZEMYSŁ NIEMIECKI NA TARGACH 
WSCHODNICH. Niemiecki Związek Gospodarczy 
na polski Śląsk Górny wystosował do Targów 
Wschodnich pismo z oświadczeniem, że, uważając 
za jedno z naturalnych zadań swoich torowanie 
dróg ściślcjszym węzłom gospodarczym między 
Górnym Śląskiem a innemi dzielnicami polskiemi, 
gkłonny jest z całą gotowością poprzeć także 
wszystkie usiłowania Targów Wschodnich, do te- 
go celu zmierzające. W szczególnoścj podejmie 
się także wszcząć potrzebne kroki, celem ewentu- 
alnego zorganizowania zbiorowej wycieczki przed- 
stawicieli górmosłąskiego kupiectwa na III. Targi 
Wschodnie we wrześniu. 

* ZAINTERESOWANIE NI. TARGAMI WSCHO 
DNIEMI NA BALKANIE. Towarzystwo dła im 
portowego i eksportowego bandlu (Societe Com- 
merciale Balcanique) w Salonikach, którego jeden 
z dyrektorów jest zarazem konsulem Rzeczypospo- 
litej chilijskiej w Grecji, zwróciło się do Targów 
Wschodnich z propozycją objęcia ich zastępstwa 
na Grecję ze względu na rosnące zainteresowanie, 
jakie się daje odezuć dla eksportu polskiego na 
Wschód, wśród szerokiej kljenteli tego Towarzy« 
stwa w bałkańskich sferach kupieckich i przemy: 
słowych. j 

* WYWÓZ MAREK NIEMIECKICH, Minister 
finansów Rzeszy wydał rozporządzenie, regulują- 


Potocki, dyr. gen. Dr Jerzy Günther, Inż. Otokar|ce wysokość sumy, którą bez specjalnego zezwo- 


Krulis.Randa, Dyr. Józef Rejholec, Inż. Jan Za-|lenia wolno zabierać przy wyjeżdzie za granicę. 


vanski, Inż. Aime Lepercq i Karol Piotrowski. 


Dotychczas suma ta wynosiła 600.000 mask, Do 


Na własność nowej Spółki przeszła — obok wę-|1 lipca wolno było wywozić 1,500.000 marek, w 
glowych pól i wyłączności górniczych duża Od-|lipcu zaś 15.000 razy 300, czyli 4,500.000 marek. 


lownia żelaza w Węgierskiej Górce w Żywieckiem 


administracyjnej i rolnej |położona, której kierownictwo pozostaje nadal w|Njemczech z dnia na dzień rośnie. 


* DROŻYZNA W NIEMCZECH, Drożyzna w 
Przejściowa 


przyjęto w trzeciem czytaniu projekt ustawy o, wytrawnych rękach Inż. Jerzego Buzka, jej dO-|zyyżka kursu marki niemieckiej tempo wzrostu 
tychezasowego dyrektora. W ten sposób dzięki drożyżny nieco hamowala. Po ostatnim gwałto: 
staraniom Banku Małopolskiego i profesora Aka-|wynym spadku marki, sytuacja z gruntu się zmie- 


zakresie działania ministra reform rolnych. 


SPRAWA UPOSAŻENIA FUNKCJONARJU- 
SZÓW PAŃSTWOWYCH. 

Warszawa, 4 lipca (PAT). Wicemarszałek 
Meraczewski w zastępstwie marszał- 
ka Rataja wystosował do przewodniczącego 
sejmowej podkomisji budżetowej dla spraw u- 
posażenia funkcjonarjuszy państwowych list 
następujący: 


Ustawa o uposażeniu funkcjonarjuszów pan- | 


stwowych i ustawa emerytalna wedle zgodnej 
opinji konwentu senjorów ma stanąć na porząd- 
ku dziennym Sejmu dnia 23 bm. Wobec tego 
upraszam pana przewodniczącego o możliwie 
najintensywniejsze prowadzenie obrad nad temi 
ustawami w podkomisji, z tem wyrachowaniem, 
by do dnia 10 bm. obie sprawy mogly być za- 
łatwione w podkomisji. W terminie do 10 pm. 
bez wzgledu na stan prac podkomisji obie usta- 
wy wejdą na porządek dzienny komisji, o eo 
zwracam się jednocześnie do pp. przewodniczą- 
cych tych komisyj. 
SPRAWA „POLSKI ZBROJNEJ“. 

Warszawa, 4 lipca (PAT). Na przedpołudnio- 
wem posiedzeniu sejmowa komisja budżetowa 
obradowała dalej nad budżetem ministerstwa 
spraw wojskowych. Wedle referatu pos. Czet- 
wertyńskiegeo załatwiono dział I. o władzach 
centralnych. Przystąpiono do działu II. o utrzy- 
maniu wojska. W związku z dyskusją nad spra- 
wą „Polski Zbrojnej”, pos. Mączyński postawił 
rezolucję: 

1) Sejm wzywa rząd do ściągnięcia kwot wy- 
datkowanych nieparwnie ze skarbu państwa na 
rzecz prywatnego przedsiębiorstwa pisma „Pol- 
ska Zbrojna“, 

2) do natychmiastowego zaprzestania sub- 
wencjonowania „Polski Zbrojnej“ i pociagnię- 
cia zatrudnionych w niej oficerów czynnie słu- 
żących, do srużby wojskowej. 

Nad rezolucją nie głosowano. 

Nie głosowano także na rezolucją posla 
Licbermana, aby rząd w początku sesji jesien- 
nej przedłożył projekt ustawy o etapach w ar- 
mji. $ 


POSEŁ PORTUGALSK! U PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ. 

Warszawa, 4 lipca (PAT). Dziś o godz. 11.30 
prrezydentoRzeczypospolitej przyjął na uroczy- 
stej audjencji p. Vasco de Quovodo, posia nad- 
zwyczajnego i ministra peinomocnego republi- 
ki portugalskiej, który wręczył prezydentowi 
listy uwierzytelniające. 


NIEWYKONALNOŚĆ PAKTU ROLNEGO. 

Dr Tadeusz Szułdrzyński, prezes senackiego 
klubu Chrześć.-Narod., b. prezes Towarzystwa 
gospodarczego w Poznaniu. wyraził się, wobec 
przedstawiciela „Kurjera Polskiego“ o pakcie 
pnawiey z P. SSL. „Piastem* w sprawie refor- 
my rolnej w sposób następujący: 

„Zrealizowanie tajnego paktu uważam za 
niewykonalne, przedewszystkiem ze względu 
na przeznaczone w pakcie 400.000 morgów ro- 


cznie na parcelację. Nastepnie realizację paktu 
uważam za niemożliwą z powodu braku sił te- 


chnicznych i olbrzymich Kosztów, których wy- A RAP AŻ: 
pod żadnym | Ster5tvo skarbu Odracza wejście w życie rozpo 


maga pakt, a na które państwo 
pozorem pozwolić sobie nie może. 


„Gdyby miano parcelować ziemie w ilości 
400.000 morgów rocznie, skrzywdziłoby się w 
rolny, który skarb 


bolesuy sposób przemysł 


demji Górnięzej Inż. Jana Zarańskiego została u- 
krajowioną pierwszorzędna placówka przemysło- 
(wa. Prawne czynności złączone z organizacją Spół- 
ki przoprowadził adwokat Dr Szoiayski. 


O ROZBUDOWĘ 
OBROTU BEZGOTÓWKOWEGO, 

Ciaznota naszego rynku pieniężnego od dlugie- 
go już, jak wiadomo, czasu, wyciskająca swe zgu. 
bne piętno na całokształcie naszego życia gospo- 
darczego, wola oddawna o tego rodzaju organiza 
| cję techniki obrotu pieniężnego, któraby, łagodzące 
tempo inflacji banknotowej, ułatwiła kredyt dlu- 
go- i krótkoicrminowy. Brak tych kredytów od- 
| czuwa żywo oały nasz przemysł i handel i, nie mo. | 
gąc bez niego pracować, zmusza rząd do nowego 
druku banknotów. które mają zaspokoić potrzeby 
eodzicnnego obrotu. 

Od czasu do czasu pojawiają się w poważnej 
części prasy głosy, wzywające do uregulowania 
tej kwestji w mysl zasad, przyjętych od przeszło 
pół wieku w przodujących cywilizacyjnie krajach 
zachodu, które, jak na przykład Anglja, w czasie 
swego najcięższego, powojennego kryzysu gospo 
Idarczego przed zrównoważeniem swego budżetu, 
potrafiły wielkie korzyści wyciągnąć z ogólnie 
przyjętego, świetnie rozwiniętego tam obrotu 
bezgotówkowego. U nas wniosło wprawdzie mini. 
sterstwo skarbu już w roku 1921 do Sejmu pro- 
jekt ustawy czekowej, bez której nie można my- 
śleć o rozbudowie aparatu clearingowego, | 
ty. znaną jest już skwapliwość naszej władzy usta- 
wodawczej w uchwalaniu przediożeń sanacyjnych, 
w dziedzinie życia gospodarczego, więc, jak i inne; 


= 


projekty, i ten nie zamienił się dotychczaa w usta- | 
wę, 

Tem większą jest zasługa P, K, O., że w zakresie 
swoich środków zrobiła dotąd, co była tylko mo- 
gła, by przygotować podstawy i zaczątek obrotu 
czekowego w Polsce i zniosła wszelkie opłaty od 
transakcyj clearingowych, hamujących w znacz-i 
nej mierze rozpowszechnienie się takiego «ivotu, 
który, zanim nie przyjdzie do zrównoważenia na- | 
szego budżetu drogą płacenia podatków — na co, 
jak wiadomo, długo jeszcze wypadnie czekać — i 
znajdzie zapewne energicznego orędownika w no 
wym ministrze skarbu. Wszak nie kto inny, tylko, 
on, był duszą P. K. O. i inicjatorem jej pełnych 
aaslugi poczynań. + 


0 PODATEK OBROTOWY, Związek przemy- 
słowców zachodniej Malopolski w Krakowie ko-| 
munikuje nam: Obecnie obowiązujący podatek 
przemysłowy (obrotowy) wprowadził zasadnicze | 
zmiany w dotychczasowym systemie podatku prze- | 
mysłowego. Ponieważ zmiany te wywołują konie- 
czność praktycznego omówienia nieważnych po- 
stanowień ustawy (ustalić pojęcie obrotu, forma 
prowadzenia ksiąg, zeznania do obrotu itd.) po- 
stanowił Związek zwołać ogólne zebranie wszyst- 
kich przemysłowców w sprawie zasadniczego u- 
| stalenia postępowania, do krak. Izby handlowej i 
przemysłowej na dzień 7 lipca (tj, w sobąlę) o g 


z 
6 wieczór. Referat wygłosi p. dr Norbert Salpeter 
pt. „Pramtyczne wskazówki do podatku obrotowe- 
go“. Po odczycie dyskusja. Dyrekcja uprasza o li- 
czny udział przemysłowców. Goście miie widziani. 

* ODROCZENIE PRZYMUSOWEGO INKASO- 
WANIA NALEŻNOŚCI ZAGRANICZNYCH. Mini- 


rządzenia ministrą skarbu o przymusowem inkaso- 
jwaniu nałeźności zagranicznych za pośrednieżwem 


|P. K. K. P. do dnia 10 lipca bw. 
| « WZROST WYWOZU WĘGLA OÓRNOŚLĄS 


nila, gdyż ceny w Ciągu kilku godzin w gwałto- 
wnych skokach poszły w górę. Za pół kilograma 
masła placono 30.000 marck, margaryny 20.000, 
mięsa od 20.000 do 35.000, za jajko 1.400 marek, 
za pół kilograma szparagów 9.000 marek, szpina- 
ku 3.000 marek, młodych zienmiaków 3.500 ma- 
rek. 


A l 
Wiadomości giełdowe 
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, Rynek papierów 
dywidendowych nadal nie wykazuje większej zmia- 
ny. Tendencja dość niejednolita, robiono przeważ-- 
nie po kursie utrzymanym, w większem zaintere- 
sowaniu: Zieleniewski, Siersza górnicza, Tepege, 
Oikos, Koszyki, P. T. H., kilka papierów nieco sla- 
biej. Akcje bankowe bez zmiany, papiery procen- 


towe bez obrotów. saN 
CEDUŁA KURSOWA 
z dnia 4 lipca 1928. 
tej rkowe: 
uk Transakcja 
Pol. Bank Hipot._ 25000 30000 27000—28000 
Bank Hipoteczny 27000 32000 30000 
Bank Małopolski ` 26000 31000  29000—31000 
Ziem. Bank Kred. 20000 28000 23000—25000 
Pow. Bank Kred. 15000 28000 26000 
Bank K.omercj. 8000 124000  10000—10500 
Bank Zw. Sp. Zar. 280000 320000 3800000 
Akcje Tow. handlowych: 
Pol. Tow. handl, 25000 50000  '27000—28000 
Impex 1400 1900 1600—1700 
Fharma 68000 72000 
Bracia Rolniccy 7000 12000 11000 
Polski Glob 3000 4000 8250—3600 
Żegluga Polska 6000 7000 6500—7000 
Akcje Tow. przemyslowych: 
Zieleniewski „uż, 55000n 600000 570000 -—575000 
| Cegielski — 65000 75000 _ 68000—71600 
Parowozy F = 180000 210000 190000—200000 
| Automator 20000 20000 
Potęga 275600 325000 
Trzebinia 80000 90000 €2500—8350b 
Pocisk j 80000 90100 
| Górka f 709000 750090  115000—720600 
Siorszn 4200660 460006. 435000-—460000 
Tepege ^ 200009 2460600 £10000-—235000 ~ 


~ 60000—62G0C 
35000—31000 
215006—225000 


( 58000. 63000 
86069 40000 
206000 230060 


Polska Nafta 
okucie 2 ? 
Oikos 97 


Pozet 17000 2200 

Strug 25000 82000 

Synd. koszyk. 40000 50000 44000—50000 
Tłuszcze Trzebinia * 175000 225000 

Krakus 48000 53000 < - 
Chodorów 810000 350060  820000—335000 
Ćmielów 15000 100600 92000 
Elektr. Siersza 30000 40000 34000—35500 
Niemojowski 120000 140000 

Kapelusze Myślenice 20000 30000 24000—26000 


GIEŁDA SZWAJCARSKA. (4 lipea). Berlin 000.84, 
Holandja 22400, Nowy York 5r0'r5, Londyn 2626, 
Paryż 3430, Medjolan 25, Praga 178773, Budapeszt 
006.10, Bukareszt 2'85. Belgrad 6'20. Sofja 580. War- 
szawa 000.45, Wiedeń 0'00.80, austr. korona stemplo- 
wana 0'00.51 4. i 


| E 
Odpowiedzialny redaktor: + 
MICHAŁ KONOPIŃSKŁ 


„ Nadesłane. P 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji 


Pr WITOLD SWIERE 


asystent kliniki Uniw. Jagiell. E 
erdyncja w chorobach uszu. nosa i gardła od 3—6 pop. 


państwa zasila w bardzo poważny sposób i da- KIEGO. Eksport górnośląskiego węgla, który w, Kraków, ul. Ambr, Grabowskiego Ba, tel. 4241, 


© 


kiuwvtowymaa sprzedaż 


lyWANnÓW perskich ~ 


7 Bióhkauwm . 
ćw, ul Dieicwega L. 81 
"Potąton B> OR. 


N 129 


Skrad 
a 


i poleca nm sezon wiosenny i letni wieiki wybór pagterjałów w najlepszym gatunku. Ceny dzienne, umiarkowane. 


SZTUCZNA FARBIARNIA 


Wen. pralnia ubrań męskich i ERN wy- 
— konuje wszelkie roboty w zakres wchodzące 


za gwarancją x 
Antoni Jogałła i Ska 


Kraków, ui. Grzegórzecka 89. 1616 9 2 


La 


Lekture powieściową 


broszury, 


pisma krajowe i saana 


poleca: 


polskie Tow. Księgarni koletowych „Ruch l 


$. A. Kraków, Szczepańska 9. Teł. 369. 


Natychmiast dostarnczalne 


ROUTE. W PAROWE 


KOTŁY CORNWALL 
1 szt. 120 mê 132 atm. 

- 12 

13 

12 

2 12 

2 i 12 

1 ti 

2 kotły E t 60 m2, 10 atm 


| 


L 


n " 


2 
n 


LOKOMOBILE 
szt. Lanz po 36/32/42 PS. 
Radenia „ 24/29/32 PS. 
Wolf n» 20/28,33 PS 

k „ 45/52/75 PS 
Laga 100 125/140 PS 


2 


n 
1, 
1 


3 
1 
l 
J 
1 


m dA 
Wie kie zaoszczędzenie przy maszynach parowyh í silnikach przez 
„,GEFIA*, Tow. Akc. dla zakładów przemysłowych Krzkków, ul. Bracka 6. — Telefon 


„Schaiide** Susznie d'a całego przemysła, Fenno Schilde, 
ulica Bracka L. 6 


NUMERY NAFTOWE 
TYGODNIKA DOSTAW 


Na wzór specjalnych numerów 
Tygodnika Dostaw, a to: 

Numeru Żelaznego 

Namera Drzewnego 

Nnmeru Budowlanego 
wydamy w lipca b. z, 


2 Numery Naftowe 
i Tygodnika Dostaw 


których zadaniem będzie zazrajo- 
mienie wszystkich dzielnie Polski 
z małopolskim przemysłem nafto- 
wym. 

Jedrocześnie temuż przemysłowi 
przedstawiony bęizie całokształt 


wszystkich źródeł zaopatrzenia jego 
potrzeb w g anicach Polski. 


—. 


OUgioszenia, opisy, monografje, notatki 
1 t. p. do powyższych namerów przyjmuje 
nasza Administracja oraz wszystkie Biura 
ogłoszeń w Polsce po cenach naszej taryfy 
normalnej. 1579 2 2 


Wydawnictwo Tygodnika Dostaw 
we Lwowie, 


Przewodilk turystyczny po | Krakowie, 


Wawel i muzea; 


Zamek Królewstti na Wawelu zwiedzać można od godziny 

8 do 1 Wstęp do Zamku 500 mkp. (Zarząd Zamku królewskiego 
1262), Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 
atedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie powszećnię o go- 
dzinie 10, w niedzielę i święta po nabożeństwach. Groby zasłużo- 
nych w krypcie na Skałce, grób Skargi w kościc!e św. Piotra, 
oraz Bkarbłoc N. P. RSarji zwiedzać można w chwilach wolnych 
od nabożoństw, za zgłoszeniem się do zakrystji. Muzeum Narocćowe, 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jost codziennie od godz. 10—2, za opłatą 
2000 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczk. otrzymnją zniżki w kancelarji 
Muzeum w Sukiennicach. Muzenin im, Eryka br. Czapskiego, 
ul. Wolsza 10, wraz z lapidarjam, otwarte z wyjątkiem wiorków 
i piątków codziennie od godz. 10—92, za opłatą 1000 inkp. od osoby. 
Zniżki jak poprzednio. Bora i muzeum Jana Matejki, ul, Fiorjań- 
ska 41, dzieła i zbiory mistrz, otwarte codziennie od 10—2, za opłatą 
B00 mkp. 0d osoby. Zniżki jak poprzednio. Barkaxan Czyli t, zw. 
Ronge! bramy Florjańskiej, zabytek architektury z końca XV 
i XVI w., w lecie otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
Ła zgłoszeniem się w kancelarji (najmniej 5 osób) za opłatą 1000 mkp. 
od osoby. Zniżki jak poprzednio. Wieła Mariacka w lecie otwarta 
codziennie od godz. 10—12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w kasie muzsalnej w Sukiennicach. Opłata 1060 mkp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio. Mnzeum Czartoryskich, ul. Pijarska 6, etwarte dla 
zwłedzających we wtorki i piątki od godz. 9--1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadną święta. Miriakie fazno przemysłowe, ulica 
Smoleñsk 9, tel, 1339, otwarte oś 18—1 Muzeum etzograłiczne. 
na Wawela otwarte codziennie. Wstep w ziadziele, wtorki i czwartki 
50 mkp., w inne dni 100 mkp. Wystawa Towarzystwa sztuk 
Wie mo pl. Szczepański J, tel. 8, otwarta codziennie od g, 10—-4, 
gp 5000 mkp, Wystawa przemysiu polskiego Ligi pomocy 


Śłosiysiowój ni. Straszewskiego l. 28, wstęp wolny od godziny 9—-1 | 
pd 3—6, 
EAIA SNEER EAIA ENEN PO SERBA EA ENIAD NIA SAEIA EAN 


Władze: 
Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przyjęć: 


Województwo, ul. 
wojewoda od 11—l, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10--1. Sta- 
stwo krakowskie, ul. Starowiślna L. 13, tel. 3554; godziny przy- 
jęć: starosta od 11—1. godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. 
J 


Poleca pierwszorzędne instrumenta 


„Sting! Original“ 


i innych firm po fabrycznych cenach 


W Drukarni Literackiej w Krakowie. ul, Jasieliońska L. 10. 


KOTŁY OPLOMKOWE 
1 kocioł Borsig 50 m? 12 atm, 
2 szt. Babcock- Wileox 150 m? 16 atm. 


Durr-Gehre " 
U n k fad n” 
1 kocioł Burghardt 


KOTŁY PAROWE 
16 szt. 


iabryka maszyn, Tow. Akce., Kraków, 


ieia 


i | me 


| letniej nocy. — Frzygoda ka- abicrów wojskowych i cywilnych 
mobójcy. Wincentego Zmudy 


NOWA REFORMA 


SULIEZKIGS ZAEEKAR 


> w 


p 


(ieschn mera 


został przeniesiony na ulicę Karmelicką L. AO Telefonu Nr 32 


wraz z podatkiem gminnym mkp. A.006—, 
Po godzinie 10 tej wieczór ceny podwójne. 


uiszczać będą 2_bilety za przejazd. 
Wszystkie 


Kraków, dnia 3 p 1923 r. 


168 13 
13 
16 
LI 
13 


B.« 


LI 
. 
n 
p 
n 


12 
15 
20 

8 


m* 8 atm, 


n 
n 
” 


* 1569 


| KRAK Ea 


2456. 


oszukuje się e E 
polsk: -niemieckiej z długo- 98 7 
j ietnią prastyką kiurową. Zgłoszenia 88 
| tkrytk a pocztowa 1 iiatowica, 
16:7 28 


Bielskie makehkiy 
na ubrania i kosijusny 


kraków, ul. POW śle 19, il p, 


Ökazyjnie 
do sprzedania: 


Maszyna do szycia úru- 
tesz na płask, 32 em. 
Sztazca, 1:50 
15 tysięcy telmiurowych 
pudełaz płaskich, okleja- 
nych papierem glansowanym 
(mniejszych 1 większy ch). 
ne. Q“ do 
„N. Reformy*. 


bramy z okuciem do sprzeda- 
nia: ul. St-rowisina L. 10. 
1624 2 8 


— zr 
omisiomer Jarosław Nenge- 
bauer, Ołomuniec VIL, Czecho- 

słowacja — kupuje, sprzedaje, ma- 

mienia marki listowe. 1588 7 10 


ujeaję garderobę męską, uży- 
wani. Zuwiadnmienie korespon- 
| dentką lub ustne. Xchmavs, Kraków, 
ul. Szoroka L. 22. 1:7 0 10 

Nowość! Nowość! 


Wacław Grabiański 
kisita 


4 
Strażniczki cnoty. — Fuszer. — 
Inny departament. — I ajemnica 


Zgloszona yod 
Administracji 


Pracownia 


Cena zasadnicza 0.50. 
Tegoż autora: 


byłego legionisty 


w krakowie, ul. ów. Tomasza 1. 21, 


. Cena zasadn. | wykonaje , dla wojska polskiego 
i Wojenny balonik . . 1.— mundary, a ad przepisu. 
POKO Ma... a „ 250 Š 
Rymy i proza . . . 150 w 
Pila | € Wt. SE a mó 
Dwi wele. . „ . 0.51 HHIH Yf; 
AAN 0:50 |[(YBrÓW | masya do szyta 
j m — M przez Związek przyjmuje 3266 3 3 
sięgarzy- có Warszawie, 
ęgarzy-wj dawców w Warszawie FH. NIEMIETZ 


Sn i ZOE nik KHarmalicka 15. 


Magistrat, "e WW. ME L. 3, tel, 48; de wm w prezy- 
djam miasta: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godminy urzedowe 
od 8—7, Dyrekcja kolei państwowych, plac Matejki L. 12, telefon 
2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11—1, godz. urzęd,: 


z wyjątkiem niedziel i świąt. Dyrekcja pGiiciś, ul. Krupnicza L. 34, 


bawa II instancji na Województwo krakowskie) al. Helclów |, 2,41 p., 


telefon Nr 226. Prezes lzby przyjmuje strony codziennie od godz, 1$—1 | j 


z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dia stron od 11—1. | 
IOSKOSKZYTAKOBICZKOGICAKNZKOB I DAWIDT AT RYZBY R ETAETA ELNET KELA 


Biura kupza i sgłoszsń. |, ka 03 kosmetyczne 
Tremuiszki Bawziasok, Gredzka J, 1. p. 


„Deze WOŚ Biarokopnał spra. | poleca dobrze zaopatrzony zakład 
daży kamienic, realności, folwarków | w wyroby kosmetyczne, włosow 
sprzedaje i przyjmuje do kupna, oraz kupuje wyczetzki. 
Podwale 3, obok poczty. i 


Sa TOWARZYSTWO OKRĘTOWE | "R 


D STAR LI 


(LINIA CZERWONEJ GWIAZDY) 


ES L3 


telefon 158; godziny urzędowe: od 8—3. Izba szarbowa (Władza EE. i 


EREŃSTKTABEOŃ B ZTŃECASABCASOA 
Qygłoszenia prasowe i rekla. 
Gbuwia. 


my kEGlejowe „Ruch, S. An ul. 
StGMISŁGW KACHAJ 


Szczepańska 9, tel. 369. 
ul. św. Tomasza l. ©. 


KEBES ZBY I W ZBECAWIZY DECA 


Rewizja losów. 


4) Karta miesięczna łącznie z podatkiem gminnym mkp. 110.9095— 
Należytość za przewiezienie pakuaku, bez względu na porę dnia, mkp. 1.500-— 
W przedwstępnej sprzedaży wydawane będą bilety normalne dla dorosłych w poczuc po 50 sztuk. 
Posiadacze bloczków bez legitymacyj oraz pa legitymacje szkolne, a estempilowane 
literą K, mogą od dnia wejścia w życie powyższej taryfy dopłacać różnicę w wozie u konduktora, 
t. j. do biletu bez legitymacyj mkp. 969*—, do szkolnych mkp, 2G60:— 
Posiadacze bloczków na legitymacje urzędnicze i robotnicze, ostemplowane literą K, 


POEET 


NE” 


w. 
Etos 2 


Ksiggamia katolicka 


inne dawniejsze bilety, zakupione przed ogłoszeniem niniejszej 
ostempiowane literą K, powinny być w myśł $ 3 regalaminu jazdy złożone do dnia 10-go 
lipca b. r. w Dyrekcji tramwaju, gdzie po viszczeniu dopłaty różnicy ceny kupna nastąpi ich ostemplowanie. 

Osoby, któreby dopłaty tej nie chciały uskutecznić, mogą w powyższym terminię za złożeniem 
posiadanych jeszcze biletów otrzymać zwrot zapiacoómej za nie gotówki. 


lab w Warszawie, 


Kraków, ul. Ficriańska í 


otrzymała na skład kilkanaście | gaa 
egzerapiarzy  Kraktw, ul. Zyblikiewicza 15, li p, ofis. 


gstatmicn 
dzieł: 


BK, Bastoszewisz, Historja 


na usługach ludzi i stronnictw. 
Rok 1863, Tom drugi(rzadkość) | 
Cena 3000 Mk. 

M. Bartoszewicz, Kwe- 
stjonarjnsz małżeński i M. Biel- 
s.iego 10 przykazań mężow- 
skich. C na 600 Mk. 

E. Eartozzewioz. Wojna 
Żydowska w r. 1859 (początki 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cena 1800 Ms. 

Pieśni nolszis. Najlepszy 
wybór piesni narodowych — 
ozdobnie oprawne w płótno 
angielskie, ze srebrnym orłem 
1800 Mk.” 

(Dzieła te oddawna są Ty. 
czerpaae w handlu księgar- 
skim). 


KRAKOWSKA SPÓŁKA TRAMWAJOWA. 


Z dniem 1l-go lipca 1928 r. wchodzi w życie następująca 


NWA TARYFA TRAMWAJOWA: 


1) Bilet jednorazowej jazdy dla dorosłych łącznie z podatkiem gminnym mkp. 1.500:— 
2) Bilet jednorazowej jazdy dla dzjeci poniżej lat 10:ciu i młodzieży szkolnej mkp. 500—. 
3) Bilet jednorazowej jazdy na legitymację dla robotników, urzędników państwowych, oficerów i żołnierzy 


taryfy, a nie 


1643 


WSPANIAŁA OKAZJA! 


17 LIPCA 1923 R. odchodzi nidisie a 


t 
j r 
FERENC 
s 


a 
5 
| 
| 


— 


w aptekach 


BIURO @ 
MARJANA 


Binrə pośrednictwa 


N ATURALNAJ 


AELE 


1684 I 


Piątek 6 lipca 1v28 
= 


Ś 


Zakł. przem. Karol Szopper S. A, 
Bielsko,zfilja Warszawa. 


Do otrzymania 


i droyuerjach, 


A 
E 


GŁOBZEŃ 
HUPCZYCA 


Kraków, ul. Jagiellońska 7 (róg ulicy Szewskicj) 
przyjinuje ogłoszenia (inseraty) do wszystkich gazet 
w kraju i zagranicą. Sprzedaż i abonament wszystkich dzienników. 
Przybory szkolne i kancelaryjne. 


Kolektura loterii klasowej. 


kapna i sprzedaży. 5370 3 3 


WSPANIAŁA OKAZJA! 
dla pasażerów, którzy chcą bija kez as paw z GDAŃSKA wprost 


i najwygodniejszy dla pasażoréw 
KIL ih. Da Towanzystwa giin, owego RED STAR LINE 


zo wspanisio urządzonejni oddziolnemi 
kabigami II klasy na 


Naprawia dzwenki, te- 


lefonyp, elsktrykę 


rultyńowany elektryk, 


ARMATIS 
10214 6 6 


upuję złote, srebrne, oraz stare, 
A nawet połamane sziuczne zęby, 


Pi aca za ząb od 14—32.000 mkp. 
S. Landau, zegarmistrz, Kraków, 
ul. Sienna 17. 1495 7 7 


pupas 3 papiery stare, kopjały, 
%= gazety, płacąc najv ygsso ceny 
Rossnreld, Kraków ol Jzczeonński 
L. H „sklep norymberski 151092 


tarsza panna, izr, ze szyciem, 
zajmie się g” spodarstyem. Zgto- 
szenia ' „Dla Cecylji“ przyjmuje 
Administracja „Nowej Reformy“. 


Zakład kosmetyczny 


Fr. BudziaszeR 


Kraków, ul, Grodzka 3, I p. 
poleca wielki wybór artystycznych 
fryzur. Panie, które mają siwe włosy 
lub za małe, mogą z wielką ta- 
twością nakryć wszelkie braki na 
artystycznie Dr” wygląd, 

11 


aktad wychowawczy sierót 


Kraków- Zobzów, ml. Królewska 65, 
pod opieką SS. Miłosierdzia, utrzy» 
Fifer i wrchowujący 100 sierót, 
z powodu wzrastającej droż yzny 
znajduje się w bardzo przyerych 
warunkach, przeto zwraca się z pros- 
bą do serc szlachetnych, którym 
dobro młodzieży nie jost obojętne, 
by łaskuwie zechcieli Pc: 7 p 
mocą. 


2, 416 esób. 


gdzie zwracać 


06208 


Po wszelkie informacje zgłaszajcie się 
natyciimiast osobiście lub listownie do 


swarzystwa okrętowego Red Star Line 


KRAKÓW, ULICA FLORJANS 


Biarszałucowska 137, 


1615 


ISKA k. 43 


sią do oddziału krak. 


ZEME. 


„Rada radzorcza "aaa reil zaliezkowego w Krośnie 


zawiadamia, że duia 17 lipca 1923 


. 0 godzinie 11-tej przed 


PR odbędzie się w sali a Towarzystwa 


(0LNE ZGROMAD 


LEN 


E 


Apis Towarzystwa Zaliczkowego w Krośnie 
z następującym porządkiem dziennym: 
Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zzro: 


madzenia. 


Sprawozdanie Dyrekcji z czynnosci i złożenie rachun- 


ków za rok 19227 


(y 


Sprawozdanie Rady nadzorczej za rok 1922. 
Sprawozoanie Komisji rewizyjnej z rachunków za rok 


1922, zawierające zarazem W 
absolntorjum z rachunków %a 


Sekretarz: 
Jędrzej Krukierek. 


niosek o udzielenie Dyrekcji 
rok 1922, 1636 


Prezes: 
Kasper Brzostowicz. 


3 FABRYCZNIE NOWE 


LOKOM 


OTYWY 


DO KOLEJEK LASOWYCH 


o sile 60 HP., */, kuplowane, 


780 mm szerokości toru, z pa- 


newkami miedzianami, w pierwszorzęduem powojennem wyko- 


naniu, zaraz ze składu do 


Wiedeń l., 


sprzedania, Zapyiania do 


TOW. AKC. DLA ARTYKUŁÓW KOLEJOWYCH 


Gauermanngasse 2/4, 


1148 


* Sułady fortepianów 


Najwiekszy 
w Małopolsce 


skind tortepjanów 


MAN 


U. Szewska 9, I p, 
wyłączne zastępstwo 
firm światowoj sławy 
jak: 
Bechstein 
Blńthner 


ma Czech 
sprowadzaną drogą wodę Raris- 


badzką zastępuje w zupełności, 
wedłag orzeczeń lekarskich 


wada mineralna 


Martsgad- MUHIKTUM 


z rządowo-uprawn. Iabryki 


B.RzącaiChmurska 


| w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4. 


Tańsza przeszła o połowę! 
a w skuteczności równa 
rodzimej. 
Do nabycia w apiekach, droguerjach 
i (ilo 


SZNYEZBWZGYZDYA DICZAWZE LA ELK ER 


WPISY 


NA KURSA HANDLOWE 
roczne (oddziały: żeńskie i męskie) 


| Kraków, 


4. dziecięce sprzedaje ta- 
nio oraz przyjmuje od- 
nowienia i reperacje tychże. Gumy 
obciąga na poczekaniu. 0 ca 
Kraków, ulica Mikołajska L. 


DASADHECNIEA S PLATZ ATASE 


Zasiad fotograiiczny „Erna“ 
niica Starowiślna (plac Wielopole), 
przystanek tramwaju 3 i 6, wyko- 
nuja fotografje na leg tymacje, 
paszporty i wszelkie zdjęcia foto- 
graficzne w 5-ciu minutach, 


AAN PIA ELALLA SULAAN EAAS AEA 


Magazyn mód 
WELERY POPIEL 
ulica Fłorjańska L. 8 
poleca kapolusze damskie i wszelkie 
jodatki oraz przyjmuje roboty 
i żeń bli, 


DYPTRZCKOOYWECHY G LAANA 


4 


iq el as 2% skórzana 


skóry na kapelusze czórzane 
w modnych kolorach, poleca: 


Wytwórnia rękawiczex 


Tadeusza Lubuńskicga 


Garncarska 7, parter na prawe 


MEBLI 


sypialnie, jadalnio, gabinaty, meble 
gięte i tapicerskie 


Konigwacis i Langer, Kraków, Sienna 3 


APEA NLA 8 DADANA SN 


DRUKARNIA 
LITERACKA 


Ea 
S z | 
: izi 5 - E i 4-miesięczse popol, i wieczorne ONE) ea 
Biuro rewizji losów przy | Magazyn i pracownia obawia ||| 5 Bósendorier |..5 #|w szkole „Hermes“ Jana Pilcha " © m 5% | 
Domu iniormacyjnym Eiben- | damskiego, męskiego i dzie- |i] £ E Krakowie, al. Florjnńska 89]; 7 S g EA Krakowi 
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